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Dziś przybędzie Najj. Pan do Szczecina 
i rozpoczną się trójprzymierzowe uroczy
stości zbrojnego pokoju; duchowo bowiem 
obecnym na nich będzie król Humbert.

Manewry około Szczecina będą wywdzię
czeniem się za ostatnie na Węgrzech, w któ
rych wziął udział cesarz Wilhelm II, acz
kolwiek mniej wojska, niż w tamtych, wy
ruszy w pole.

Zwykle w owych wzajemnych uroczysto 
ściach brali także udział kierownicy poli 
tyki zewnętrznej obydwóch państw: lir. Ca 
privi i hr. Kalnoky, może dlatego, źe byli 
wojskowymi. Obecnie hr. Grołuckowski po
został w Schóubrunn, a książę Hohenlohe 
ma przybyó do Petersburga.

Formy i zewnętrzne oznaki trój przymierza 
zmieniają się nieco i zdawaćby się mogło, 
źe się stają coraz bardziej elastycznemi.

Niczyjej uwagi ujść nie mogło, źe na
przeciw trójprzymierzowych uroczystości 
zbrojnego pokoju, odbywają się dwuprzy- 
mierzowe we Francyi, na których Rosyę 
przedstawia dowódca kijowski, bardzo wy
bitne głoszący zdania polityczne, jenerał 
Drągomirow.

Trójprzymierze ograniczając się do poli
tyki biernej, nie może pod względem uroku 
współzawodniczyć z dwoma innemi mocar
stwami, nieco żwawszemi i czynniejszemi 
w sprawach ludzkich. Na czele trój przy
mierza stoją Niemcy, a tych potęga z pe- 
wnością nie zmalała; ale urok ich od pe
wnego czasu, od upadku Bismarcka, prze
sileń wewnętrznych, a w skutku także wie- 
łomowności, nie zawsze zgodnej z powagą 
i stanowiskiem mocarstwowem, odniósł pe
wien szwank, co także na zewnętrzną przy
najmniej fizyonomię trójprzymierza oddzia
łać musiało.

Ztąd też dziś nikt nie pyta, co zamierza 
lub cp pocznie trójprzymierze, lecz do czego 
się gotują i czego chcą Rosya i Francy a. 
Zajęcie ogółu odwróciło się od trójprzy
mierza, a zwróciło w stronę dwuprzymierza.

Tymczasem wypadki istotne dojrzewają 
gdzieindziej, na polu, na którem nie do star
cia, ale prawdopodobnie przyjdzie do kom
promisów, między dwiema europejskiemi 
grupami.

Turcy, doświadczeni w nieszczęściu, prze
widują je na wiosnę. Jakikolwiek wezmą 
obrót sprawy bieżące, włącznie z armeń
ską, świat muzułmański smutne ma prze
czucia: widzi, źe długo spokój utrzymać się 
nie da, że jedna kwesty a po drugiej wychy
lać będzie głowę i albo ściętą zostanie, albo 
każda z osobna i wszystkie razem przero
sną położenie obecne. Turcya też zbroi się
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Wraz też po jej przybyciu podano i wieczerzę, 
w czasie której, po kilku pieśniach, odśpiewanych 
przez cytrzystę, Yinicius opowiadał Petroniusowi
0 odwiedzinach Chilona i o tem, jak  te odwiedziny 
podały mu myśl udania się wprost do Apostołów, 
która przyszła mu właśnie podczas chłosty Chilona.

Na to Petronius, którego znów poczęła ogarniać 
senność, przyłożył rękę do czoła i rzekł:

— Myśl była dobra, skoro skutek dobry. A co 
do Chilona, ja kazałbym mu dać pięć sztuk złota, 
ale, skoro kazałeś go ćwiczyć, to już lepiej było
1 zaćwiczyć, bo kto wie, czy z czasem nie będą 
mu się jeszcze senatorowie kłaniali, jak  dziś kła 
niają się naszemu rycerzowi - Dratewce-W atyniu 
sowi. — Dobranoc.

I, zdjąwszy wieńce, poczęli się razem z Eunice 
zbierać do domu, a gdy wyszli, Yinicius udał się 
do biblioteki i pisał do Lygii, co następuje:

„Chcę, aby, gdy otworzysz twoje śliczne oczy, 
obo8ka! list ten powiedział ci: dzień dobry! Dla
tego dziś piszę, choć jutro cię zobaczę. Cezar po
jutrze wyjeżdża do Antium — i ja, eheul muszę 
mu towarzyszyć. Wszak ci już powiedziałem, że 
nie posłuchać, byłoby to narazić życie, — a ja  
teraz nie miałbym odwagi umierać. Lecz, jeśli ty 
nie chcesz, odpisz mi jedno słowo, a zostanę, a  już 
Petroniusa rzeczą będzie odwrócić odemnie niebez 
pieczeństwo. Dziś w dniu radości, rozdałem nagrody 
wszystkim niewolnikom, a tych, którzy przesłużyli 
w domu lat dwadzieścia, zawiodę jutro do pretora, 
by ich wyzwolić. Ty, droga, powinnaś mi to po
chwalić, gdyż mi się zdaje, że to będzie zgodne 
z tą słodką nauką, którą wyznajesz, a powtóre, 
uczyniłem to dla ciebie. Powiem im jutro, że tobie 
zawdzięczają wolność, aby ci byli wdzięczni i 
sławili imię twoje. Sam za to oddaję się w nie
wolę szczęściu i tobie i bogdajem nigdy nie za
znał wyzwolenia. Przeklęte niech będzie Antium

i to bardzo poważnie, bardzo śpiesznie. Za
mówienia, zwłaszcza dla artyleryi, są liczne 
i kosztowne. Podobno idzie ona za radą, 
przesłaną z Berlina: „zwlekać i zbroić się". 
Jednocześnie oświadczenia podsekretarza 
dla spraw zagranicznych, Curzona, w Izbie 
niższej angielskiej nie pozostawiły wątpli
wości, iż mocarstwa interweniujące w spra
wie armeńskiej wezwały trójprzymierzowe 
do współudziału, lecz źe te cofnęły się i 
zapewne słusznie przed krokiem, który 
mógłby obudzić i wywołać wszystkie kwe- 
stye, pozostawione w zawieszeniu przez kon
gres berliński, źe ograniczyły się do aka- 
demicznej sympatyi dla" projektów reform. 
Pewien dyplomata powiedział niedawno, że 
Anglia jest już tylko abstrakcyjnem mocar
stwem. Nie w jej mocy rozwiązać sprawy, 
które porusza i podburza.

Trójprzymierze w sprawach Wschodu 
okazywać może wiele dobrych chęci i prze
syłać wiele dobrych rad. — Lecz nadzieje 
i obawy interesowanych bezpośrednio na 
Wschodzie zwracać się będą w stronę dwu
przymierza. Mieliśmy tego oznaki w Buł- 
garyi, gdzie na razie ks. Ferdynand powstrzy
many jest z jednej strony przez stronnictwo 
wojskowe, które nie chce powrotu oficerów 
rosyjskich; z drugiej własnem postanowie
niem, aby nie zezwolić na wychowanie syna 
w wierze prawosławnej, gdyż, jak miał po
wiedzieć: L a  Bułgarie ne vaut pas une 
messe. — Zresztą sama Rosya podobno u- 
znała, iż należy jej zwolnić kroku. Tym
czasowy to jednak stan, a usiłowania zbli
żenia i porozumienia się, tak z jednej jak 
z drugiej strony, mogą być odłożone, nie 
zaniechane.

Ważnym także objawem jest sposób co
raz przychylniejszy, w jaki dzienniki ro
syjskie odzywają się o Turcyi. Nowoje 
Wremia wręcz oświadczyły, źe Rosya już 
spełniła swoje na Wschodzie posłannictwo, 
bo z wyjątkiem drobnych szczegółów, wy
zwoliła chrześcian i przełamała potęgę tu
recką; że zatem teraz najkorzystniej dla 
niej sprzymierzyć się z Turcya i zużytko
wać resztę jej potęgi.

Wcale nie należy do niepodobieństw, aby 
podobne głosy znalazły oddźwięk w Stam
bule i żeby wcześniej czy później Turcya 
także zwróciła się w stronę dwuprzymierza.

Na tem to polu, na tej szachownicy, 
pierwej o wiele, niż na polach bitew, zmie
rzą się dwa obozy europejskie, które dziś 
święcą uroczystości zbrojnego pokoju pod 
Szczecinem i pod Langres.

Korespondencya „Czasu*!
H d e s s a  3 września.

Korzystając z nieprzewidzianych okoliczności, 
które mnie zmusiły do kilkudniowego pobytu 
w głównym handlowym porcie Bosyi, a nawet ca
łego Czarnego morza, przesyłam wam ztamtąd 
kilka pobieżnych spostrzeżeń, które nasuwają się 
oczom turysty, zwiedzającego te strony. Przede 
wszystkiem jednak małe ostrzeżenie dla przeje
żdżających granicę rosyjską w Wołoczyskach. 
Tamtejszy kapitan źandarroęryi, niejaki Uranów, 
naezcM k policyi graniczne} T biurs paszportowego, 
wprowadził od niejakiego czasu niebywały dotych
czas zwyczaj rewidowania osób podróżnych w na
dziei znalezienia jakich politycznie podejrzanych 
dokumentów. Rewizya ta, wykonywana przez żan
darmów, w sposób ścisły, a nawet brutalny, do
tyka mężczyzn i to wyłącznie austryackich pod 
danych. Dotychczas poszukiwania p. Uranowa nie 
wydały żadnego rezultatu, a jego postępowanie 
jest poprostn niczem nieusprawiedliwioną szykaną.
0  ile mi wiadomo, zarządzenie co do osobistej 
rewizyi wydał i przeprowadził p. kapitan na wła 
sną rękę; wobec tego zapytać się godzi, czy jest 
ono zgodne z dobrymi niewątpliwie stosunkami, 
jakie istnieją pomiędzy Austryą a Rosyą, i coby 
powiedział rząd rosyjski, gdyby władze austrya 
ckie korzystały z przysługującego im prawa odwetu
1 Rosyan, przejeżdżających przez Podwołoczyska, 
poddawały osobistej rewizyi?

Wracając do Odessy, znalazłem to miasto po 
10 letniej niebytnośei ogromnie rozwinięte, a przy 
tem równie brzydkie i niesympatyczne, jak da
wniej. Wszędzie proste szerokie ulice, zabudowa
ne jedno, a najwyżej dwupiętrowymi domaxui, 
wysadzone dwoma rzędami szkaradnych, spalonych 
przez południowe słońce akacyj, pełne różnojęzy
cznego gwaru z ogólną cechą żydowsko oryestai- 
ną, przysłoniętą urzędowym, rosyjskim pokostem. 
Wszędzie panuje wielkie ożywienie, które trwa do 
późnej nocy, a turkot doróżek, małych, wąskich, 
żle utrzymanych, których woźnice, ubrani w ohy
dne kacapskie kaftany, nadają miastu nieeuropej
ski charakter — budzi długo po północy podró
żnych, nieprzyzwyczajonych do tej hałaśliwej ja  
zdy. Domy odeskie, których architektura z pe 
wnymi oczywiście wyjątkami, urąga wszelkiej 
estetyce, zbudowane są po większej części, z ka
mienia, wydobywanego w okolicach miasta, który 
tem się odznacza, źe na powietrzu wietrzeje i roz 
sypuje się powoli; wskutek tego starsze budynki 
wyglądają powierzchownie, jak ruiny. Te) nietrwa- 
łości kamienia tutejszego przypisują uczeni okoli
czni , że z licznych budowli greckich, jakie się 
wznosiły na brzegach Czarnego morza, dziś nie 
pozostało ani śladu. Pesymiści utrzymują, że Odessa 
chcąc uniknąć losu greckich m iast, musi przebu 
dować się z cegły.

O ile jednak górna Odessa nie przedstawia ża
dnego interesu, o tyle zajmującym jest port, a 
ciągnące się za miastem wzdłuż brzegów morskich 
szeregi pałacyków letnich, zwanych tu z rosyjska 
daczami, przypominają ozdobną architekturą i roz
maitością stylów Riyierę francuską. W porcie pa
nuje ruch, trudny do opisania. Patrząc z góry, 
z puszkińskiego bulwaru, ozdobionego lichem po
piersiem Puszkina, widzi się cały las masztów i 
kominów okrętowych, a na groblach, do których 
statki są przymocowane, porusza się całe mrowi
sko robotnikow, ładujących towary lub wynoszą 
cych je na ląd. Na masztach powiewają flagi

wszystkich europejskich państw, ale flaga rosyjska 
zajmuje bardzo poważne miejsce, i dobrze świad
czy o rozwoju handlowej marynarki rosyjskiej. 
Okręty włoskie i angielskie ładowały przeważnie 
pszenicę, którą wsypywano do okrętów wprost 
z wagonów źelaznemi rurami. Oprócz tego głó
wnymi przedmiotami eksportu są drzewo i cukier. 
Widziałem dużą włoską parową barkę, wyłado
waną galicyjskim budulcem. Obroty handlowe psze
nicą są kolosalne. Główne jednak zyski z tego 
handlu ciągną kupcy zbożowi; ceny pszenicy są 
tak niskie, że zaledwie pokrywają koszta prodnk- 
cyi- Za pud pszenicy płacą teraz przeciętnie 50 
kopiejek, czyli 65 centów za 20 kilogramów. Rol
nicy galicyscy z łatwością ocenią całą grozę tych 
cyfr. Ale Odessa żyje z tego handlu, który spo
czywa przeważnie w rękach żydowskich speku
lantów. Bankructwo wielkiej firmy zbożowej braci 
Dreyfuss, francuskich żydów, zajmowało Odessę 
w ostatnich dniach. Dreyfussowie mieli olbrzymie 
stosunki pieniężne, zwłaszcza z Francyą, i spowo
dowali upadek kilku marsylskich bankierskich do 
mów. Firma ich stała się głośną przed dwoma 
laty w czasie głodu, kiedy rząd powierzył Drey- 
fussom dostawę mąki dla ludności, dotkniętej nie
dostatkiem, a potem wytoczył im proces karny za 
rozmaite oszustwa. W ogólności kolonia francuska 
w Odessie liczy wielu żydów i wiele postaci w ro
dzaju braci Dreyfuss.

Z portu odeskiego wypływają również statki, 
utrzymująca stałą komunikacyę wodną Rosyi z Chi
nami, Władywostokiem i Sachalinem. Przy mnie 
odpłynął wielki parostatek Towarzystwa floty 
ochotniczej „Jarosław,“ który wiózł wielki trans
port materyałów dla kolei syberyjskiej i 800 zbro
dniarzy, skazanych na ciężkie roboty na Sacha- 
linie. Tych ostatnich sprowadzają ta z całej Ro
syi i można spotkać między nimi najróżnorodniej 
sze typy etnograficzne, od jasnowłosego Fina do 
prawie czarnego Lezgina. Zesłańców odprowa
dzała liczna publiczność, a na pokładzie „Jaro
sława" pop odprawił dla nich uroczyste nabo
żeństwo, poczem gradonaczalnik Odessy, admirał 
Zielonyj, miał do nich mowę pożegnalną.

Za mego również pobytu przybyła do Odessy 
z Sebastopola rosyjska czarnomorska eskadra, 
złożona z trzech wielkich pancerników, trzech ka- 
nonierek i pięciu torpedowych łodzi. Trzeba być 
specyalistą, aby ocenić wartość tej floty, ale ol
brzymy pancerne, jak  „12 Apostołów" i „Synopa," 
przedstawiają się okazale nawet zdaleka, robiąc 
wrażenie białych potworów morskich.

Będąc w Odessie, trudno pominąć limany. Są 
( to słone jeziora, oddzielone od morza wąskim pa
sem ziemi, tak zwanym „peresypem," a posiadające 
znakomite lecznicze właściwości. Przybywa do 
nich mnóstwo chorych z całej Rosyi, a nawet 
z zagranicy. Nad brzegiem największego kujalnika 
wybudował zarząd Odessy wielki gmach dla ką 
pieli błotnych i ciepłych limanowych. Największą 
jednak renomą cieszy się zakład Dra Jaehimo- 
wicza, który gromadził przeważnie polskich kura 
cyuszów. Brzegi limanów są pozbawione wszelkiej 
roślinności i wyglądają, jak  afrykańskie pustynie, 
spalone przez słońce; ale lekarze utrzymują, że 
kąpiele limanowe są nadzwyczaj skuteczne, a bli
skość Odessy, z której na kujalnik odchodzą co 
godzina pociągi koiejowe, jest wielką przynętą 
dla chorych, mniej osłabionych. Kuracyę lima
nowską odbywał w tym roku minister wojny 
Wannowskij. Gdy przyjechał, musiano go znieść 
z wagonu na łóżko; później stan jego zdrowia 
tak się polepszył, źe mógł odbyć utrudzającą po
dróż do Abas-Tuman na Kaukazie; podobno je 

dnak możliwość jego powrotu do Petersburga jest 
prawie wykluczona.

W życiu politycznem Rosyi Odesa nie odgrywa 
żadnej roli. Przedewszystkiem nie jest to miasto 
rosyjskie. Mało gdzie w Europie można spotkać 
równie różnojęzyczną i różnoplemienną ludność. 
Liczebnie pierwsze miejsce zajmują żydzi, obok 
nich spotyka się Polaków, Rusinów, Rosyan, Gre
ków, Ormian, Turków, Tatarów, tudzież Niemców, 
Włochów, Francuzów i Anglików. Zwłaszcza Niemcy 
stanowią żywioł silny, z powodu licznych osad 
niemieckich, rozrzuconych po całej chersońskiej 
gubsrnii, do której Odesa należy pod względem 
administracyjnym. Oglądając wspaniałe lokale 
trzech miejscowych dzienników: Odeskij Listok, 
Odeski j a  Nowosti i Noworosyjski T e le g r a fmo
żna nabrać korzystnego wyobrażenia o poli
tycznem wykształceniu mieszkańaów Odesy; tym
czasem wszystkie te dzienniki prawie zupełnie się 
nie zajmują polityką ogólną, a treść ich jest pra
wie wyłącznie poświęcona wiadomościom handlo
wo giełdowym i miejscowym nowinkom. Zresztą 
Noworosyjski Telegraf jest antysemicki, podczas 
gdy dwa pozostałe dzieniki znajdują się w rękach 
żydowskich. Odeskij L istok  urządził u siebie czy
telnię wydawnictw peryodycznych; wstęp do niej 
ma każdy, kto kupi pojedynczy numer Listoka  
za 5 kopiejek; a tak redakeya umiejętnie połą
czyła przyjemne z użytecznem.
. O Polakach w Odesie dość dałoby się napisać. 
Żywioł polski zajmuje tu niewątpliwie poważne 
stanowisko, a polski język jest rozumiany wszę
dzie, w sklepach, hotelach, restauracyach, a nawet 
w urzędach. Jedyny istniejący tu kościół kato
licki nie czyni oczywiście zadość duchowym po
trzebom olbrzymiej parafii. Służy on zresztą czte
rem narodowościom: Polakom, Włochom, Francu
zom i Niemcom, tak źe n. p. kazania polskie mo
żna słyszeć zaledwie raz na miesiąc. Buduje się 
obecnie ze składek publicznych drugi kościół, 
wątpić jednak można, aby biskup tyraspolski, 
Zerr, zgodził się na oddanie go wyłącznie Po
lakom.

Oprócz kościoła istnieje tu kilka Stowarzyszeń 
katolickich, w których Polacy mają znaczną prze
wagę; w ogólności jednak brak łączności moralnej 
i towarzyskiej pomiędzy Polakami daje się 
dotkliwie uczuwać, zwłaszcza wobec solidarności, 
z jaką tu zawsze występują Niemcy i Francuzi.

Niemcy n. p. obchodzili „Sedanfeier" z wielką 
uroczystością, pomimo przeszkód, stawianych im 
przez władze rosyjskie. Kończę korespondencyę, 
obawiając się, że i tak jest ona za długą dla ga
licyjskich czytelników, chociaż wiadomości z tych 
naszych dawnych kresów powinny zajmować pol
ski ogół. Dodaję, pisząc, że poniiędzy lutejszymi 
Rosyanami panuje mniemanie, rozpowszechnione 
zresztą podobno w całem państwie, że dopóki 
carowa wdowa żyje, nic się nie zmieni w ogóinym 
systemie politycznym, choć może metoda będzie 
łagodniejsza; potem zaś wszystko zależy od sta
nowiska, jakie sobie wyrobi młoda cesarzowa.

Przegląd polityczny.
W artykule wstępnym , któremu nie można od

mówić spokoju i równowagi, omawia N. fr . Presse 
stosunek lewicy niemieckiej do przyszłego gabi
netu hr. Badeniego. N . fr .  Presse pisze: „W ciągu 
bieżącego tygodnia oczekiwany jest ponownie hr. 
Badeni w Wiedniu. Ponieważ prawie na ten sam 
czas zapowiedziane jest zgromadzenie prezydyum

i podróże Ahenobarba. Trzykroć, czterykroć szczę
śliwym, żem nie tak mądry, jak  Petronius, bo 
może musiałbym jechać do Achai. Tymczasem 
chwile rozstania osłodzi mi pamięć o tobie. Ile
kroć będę się mógł wyrwać, siądę na konia i po
pędzę do Rzymu, by oczy twoim widokiem, uszy 
twym słodkim głosem ucieszyć. Ilekroć nie zdo 
łam , wyślę niewolnika z listem i zapytaniem o 
ciebie. Pozdrawiam cię , boska, i obejmuję nogi 
twoje. Nie gniewaj się , że cię zwę boską. Jeśli 
zakażesz, usłucham, ale dziś jeszcze nie umiem 
inaczej. Pozdrawiam cię z przyszłego twego do
mu, duszą całą.

ROZDZIAŁ IX.
Wiadomo było w Rzymie, że cezar chce odwie

dzić po drodze Ostyę, a raczej największy statek 
na świecie, który świeżo przywiózł był zboże 
z Aleksaodryi, ztamtąd zaś drogą Pobrzeżną*) 
uda się do Antium. Rozkazy były wydane już 
kilka dni temu, dlatego od rana przy Porta Ostien 
sis zbierały się tłumy, złożone z miejscowej ga 
wiedzi i wszystkich narodów świata, by oczy na 
sycić widokiem orszaku cesarskiego, któremu plebs 
rzymski nigdy nie mógł się dostatecznie napatrzeć. 
Do Antium droga nie była trudna, ni daleka, 
w samem zaś mieście, złożonem z urządzonych 
wspaniale pałaców i willi, można było znaleść 
wszystko, czego wymagała wygoda, a nawet naj- 
wyszukańszy ówczesny zbytek. Jednakże cezar 
miał zwyczaj zabierać ze sobą w drogę wszelkie 
przedmioty, w których miał upodobanie, począw
szy od narzędzi muzycznych i sprzętów domowych, 
skończywszy na posągach i mozaikach, które ukła 
dano nawet wówczas, gdy chciał na krótką tylko 
chwilę zatrzymać się w drodze, czy to dla odpo 
czynku, czy to dla posiłku. Z tego powodu towa
rzyszyły mu w każdej wycieczce całe zastępy sług, 
nie licząc oddziałów pretoryańskich i augustya- 
nów, z których każdy miewał osobny orszak nie
wolników.

Wczesnym rankiem dnia tego pastuchy z Kam
panii, przyodziani w koźle skóry na nogach i 
z twarzami spieczonemi przez słońce, przepędzili 
naprzód przez bramę pięćset oślic, aby Poppea 
nazajutrz po przybyciu do Antium mogła mieć

*) Via Littoralis,

swą zwyczajną kąpiel w ich mleku. Gawiedż ze 
śmiechem i zadowoleniem patrzyła na kołyszące 
się wśród kłębów kurzu długie uszy stada i z ra
dością słuchała świstu biczów, oraz dzikich okrzy
ków pastuchów. Po przejściu oślic, roje pachoł
ków rzuciły się na drogę i, oczyściwszy ją  sta
rannie poczęły posypywać kwiatami i igliwiem 
pinii. W tłumach powtarzano sobie z pewnem 
uczuciem dumy, że cała droga aż do Antium miała 
być tak przytrząśnięta kwieciem, które zebrano 
z ogrodów prywatnych, z okolicy, a nawet zaku 
piono za drogie pieniądze od przekupek przy 
Porta Mugionis. W m iarę, jak  upływały godziny 
poranku, ciżba zwiększała się z każdą chwilą. 
Niektórzy poprzyprowadzali całe rodziny, by zaś 
czas nie wydał się im zbyt długi, rozkładali za 
pasy żywności na kamieniach, przeznaczonych pod 
nową świątynię Cerery, i jedli „prandium" pod 
gołem niebem. Gdzieniegdzie potworzyły się gro
mady, w których rej wodzili bywalcy. Rozprawiano 
z powodu wyjazdu cesarskiego o jego przyszłych 
podróżach i o podróżach wogóle, przyczem majt 
kowie i wysłużeni żołnierze opowiadali dziwy o 
krajach, o których zasłyszeli w czasie dalekich 
wypraw, a w których nie postała dotąd noga 
rzymska. Mieszczuchowie, którzy nie byli nigdy 
w życiu dalej, jak na via Appia, słuchali ze zdu
mieniem o cudach Indyj i Arabii, o archipelagach 
otaczających Brytanię, gdzie na pewnej wysepce 
Briarius więził uśpionego Saturna i gdzie mie
szkały duchy, o krainach Hyperborejskich, o stę
żałych morzach, o syczeniu i ryku, jaki wydawały 
wody Oceanu w chwili, gdy zachodzące słońce 
zanurzało się w topieli. Łatwo znajdowały wiarę 
wśród hałastry podobne wieści, w które wierzyli 
tacy nawet ladzie, jak  Plinius i Tacyt. Mówiono 
również o owym okręcie, który miał zwiedzić ce
zar, iż wiezie na dwa lata pszenicy, nie licząc 
czterystu podróżnych, tyleż załogi i mnóstwa dzi
kich zwierząt, które miały być użyte w czasie le
tnich igrzysk. Jednało to ogólną przychylność dia 
cezara, który nietylko karmił, ale bawił lud. Goto
wano się też na pełne zapału powitanie.

Tymczasem ukazał się oddział numidyjskich 
jeźdźców, należących do wojsk pretoryańskich. 
Przybrani byli w żółte szaty, czerwone przepaski 
i wielkie zausznice, rzucające złoty blask na ich 
czarne twarze. Ostrza ich bambusowych dzid

świeciły w słońcu, jak  płomyki. Po przejściu ich 
rozpoczął się pochód, podobny do procesyi. Tłumy 
cisnęły się, by bliżej przypatrzeć się przejściu, 
lecz nadeszły oddziały pieszych pretoryanów i 
ustawiwszy się wzdłuż po jednej i drugiej stro
nie bramy, broniły przystępu do drogi. Szły na 
przód wozy, wiozące namioty z purpury, czerwo
ne i fioletowe, i namioty z białego, jak  śnieg 
byssu, przetykanego białemi nićmi i kobierce 
wschodnie i stoły citrusowe i kawałki mozaik 
i sprzęty kuchenne i klatki z ptakami ze Wscho' 
da, Południa i Zachodu, których mózgi lub ję 
zyki miały iść na stół cesarski i amfory z wi
nem i kosze z owocami. Lecz przedmioty, któ 
rych nie chciano narażać na pogięcie lub potłu
czenie na wozach, nieśli piesi niewolnicy. Wi
dziano więc całe setki ludzi, niosących naczynia 
i posążki z miedzi korynckiej; widziano osobnych 
do waz etruskich, osobnych do greckich, osobnych 
do naczyń złotych, srebrnych lub wyrobionych ze 
szkła aleksandryjskiego. Przegradzały ich małe 
oddziały pretoryanów pieszych i konnych, nad 
każdym zaś niewolniczym zastępem czuwali do
zorcy, uzbrojeni w bicze, zakończone kawałkami 
ołowiu i żelaza zamiast trzaskawek. Pochód, zło 
żony z ludzi, niosących z uwagą i skupieniem 
rozmaite przedmioty, wyglądał, jak  jakaś uroczy 
sta procesy a religijna, a podobieństwo stawało 
się jeszcze wyraźniejsze, gdy poczęły iść narzę 
dzia muzyczne cezara i dworu. Widać tam było 
harfy, lutnie greckie, lutnie hebrajskie i egipskie, 
liry, formingi, cytry, piszczałki, długie powygi
nane bncciny, ule i cymbały. Patrząc na to morze 
instrumentów, połyskujących w słońcu złotem, 
bronzem, drogimi kamieniami i perłowcem, mo- 
źnaby sądzić, że Apollo lub Bachus wybrali się 
w podróż po świecie. Zaczem pojawiły się wspa 
niałe karruki, pełne skoczków, tancerzy, tance
rek, malowniczo zgrupowanych, z tyrsami w ręku. 
Za nimi jechali niewolnicy, przeznaczeni nie do 
posług, lecz do zbytku: więc pacholęta i małe 
dziewczątka, wybrane w całej Grecyi i Azyi 
Mniejszej, długowłose lub z wijącemi się puklami, 
ujętemi w złote siatki, podobne do amorów, o 
twarzach cudnych, ale całkiem pokrytych grubą 
warstwą kosmetyku, z obawy,, by delikatnej ich 
płci nie opalił wiatr Kampanii.

I znów następował pretoryański oddział ol

brzymich Sikambrów, brodatych, jasno- i rudo
włosych, a błękitnookich. Przed nimi chorążowie, 
zwani im aginarii, nieśli orły rzymskie, tablice 
z napisami, posążki bogów germańskich i rzym
skich , a wreszcie posążki i popiersia cezara. 
Z pod skór i pancerzy żołnierskich wyglądały ra
miona ogorzałe i silne, jak  machiny wojenne, 
zdolne władać ciężką bronią, w którą zbrojne 
były tego rodzaju straże. Ziemia zdawała się 
uginać pod ich równym, ciężkim krokiem, oni 
zaś, jakby świadomi swej siły, której mogli użyć 
przeciw samym cezarom, spoglądali wyniośle ns> 
czerń uliczną, widocznie zapominając, że wu 
z nich przyszło do tego miasta w łańcuchach.iCZ 
była ich garść nieznaczna, główne bowie Pr®" 
toryańskie siły pozostawały w obozach > miej
scu, by czuwać nad miastem i trzymać > w ry 
zach. Gdy przeszli, wiedziono pociągot tygrysy 
i lwy Nerona, aby, jeśli mu przyjdzie naśla
dować Dyonizyosa, było co zaprządz 3 pochodo
wych wozów. Prowadzili je Hindusii Arabowie 
na stalowych łańcuchach z pętlicą, ś. owiniętych 
tak w kwiaty, że zdawały się z saFch kwiatów 
uwite. Przyswojone przez biegły^ bestiariów 
zwierzęta, patrzyły na tłumy świni zielonemi, 
jakby sennemi oczyma, czasem z:, wznosząc ol
brzymie głowy, wciągały chrap,’wie w nozdrza 
wyziewy ludzkie, oblizując kolczstemi językami 
paszcze.

Szły jeszcze wozy cesarskie i -lektyki, większe 
i mniejsze, złote lub purpurowi, wykładane ko
ścią słoniową, perłami, lub grające blaskiem klej
notów; za niemi znów mały Odział pretoryanów 
w rzymskich zbrojach, złóżmy z samych italskich 
żołnierzy-ochotników; *) znów tłumy wykwintnej 
służby niewolniczej i chłopąt, a  wreszcie jechał 
sam cezar, którego zbliżanie się zwiastował zda
leka okrzyk tłumów.

*) Mieszkańcy Italii zastali jeszcze przez Augusta 
uwolnieni od służby wo/skowej, skutkiem czego tak 
zwana cohors Italica, stojąca zwykle w Azyi, zło
żona była z ochotników. Również w straży pretory- 
ańskiej, o ile nie składała się z cudzoziemców, słu
żyli ochotnicy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2 C Z A S  a W to rk u  1 0  W r z e ś n ia  1 8 9 5 ,

lew icy  n iem ieck iej, przeto nie potrzeba wielkiej 
bystrości do od gadn ięcia , że nam iestnik Galicyi 
nżyje sposobności do tego, aby, nim obejmie mi- 
syę  utworzenia gabinetu, zasięgnąć informacyj, o 
ile  na parlamentarne poparcie lew icy  liczyć może. 
N ie wątpimy, że hr. Badeni napotka w  przywód
cach lew icy  najzupełniejszy brak uprzedzeń co do 
swojej osoby, oraz, o ile program jego  zgodny  
jest z tern, co dotychczas wiadomo, także w szelką  
gotow ość do w spółdziałania w  narzucających się  
sam ą siłą  rzeczy zadaniach prawodawczych. Hr. 
Badeni zajmuje wobec stronnictw Rady państwa 
stosunkowo więcej neutralne stanowisko, niż jaki 
kol wiek z tych m ężów stanu , którzy w danych 
okolicznościach, m ogliby być powołani do steru

czystości te  spowodują wprawdzie Papieża w e -1 dniczącym  wybrano Dra W  e i g  1 a (lekarza), który I szwank musi być narażoną. M ówca obstaje p rzylśnej do bereł sesyi cechowej; protokół ten podpisał- 
dług zapowiedzi, do ogłoszenia protestu: nastąpi podziękow awszy za zaufanie, w ystąpił z prote- wyborze k om isji, której celem  byłoby także po- wszyscy obecni. Potem odbyło się śniadanie u pod* 
to jednak dopiero przy sposobności najb liższego stem przeciwko „prasie gadzinowej", która zgro- parcie wyboru czcigodnego Sm olki, chluby zaw o- starszego p. Wójcika, połączone z szeregiem toastów 
konsystorza, którego czas nie jest dotychczas sta- m adzenia przedwyborcze nazyw a „szopkami", i du adwokackiego. Po przemówieniu Drów Taba-1 —  Nieszczęśliwy wypadek „miss Annv “ N*
nowczo oznaczony. Nieprawdziwem  jest doniesie- zawiadom ił zebranych, iż w celu uniknięcia „prze- czyńskiego, T illa, Pom ianow skiego i innych, uchwa- wczoraj zapowiedziane było widowisko w parku kr & 
nie, jakoby w W atykanie zamierzone m iały byćjkręcań" w dziennikach sprowadził trzech steno- łono wybrać kom isyę z dziesięciu  członków, która kowskim, mianowicie wzniesienie się balonem mis

grafów. I akcyę wyborczą rozw inie. |A nny na 1000 metrów w górę, a następnie zlot naz powodu obchodu d. 20  b. m. w jakim kolw iek  
kierunku szczególne zarządzenia, należy raczej' 
przyjąć, że zaprowadzone będą tylko te środki 
ostrożności, jak ie  zazwyczaj w  podobnych oko 
licznościach są w użyciu.

Francya. Prezydent Faure przyjmował onegdaj

Odczytano następnie program kom itetu nieza-1  
w isłego, w którym na w stępie znajduje się  ostra 

|filipika przeciw  ingereneyi kom itetu centralnego  
w miastach. Program zaznacza dalej, iż  do akcyi 
wyborczej w m ięszały się  żyw ioły , „które bądżto

w pałacu elizejskim  lorda-majora m. Londynu, rozm yślnie, bądź też przez brak taktu politycznego
Rozmowa m iała charakter czysto pry watny, a lor-1 i um iarkowania, sprowadziły dyskusyę na zebra-1 <i____  _____ _________________
dowi-m ajorow i, który przybył w czarnym sardu niach publicznych do poziomu bardzo n iskiego, a I powraca'do Krakowa we środę dnia 11 b. m .T w i”

ziemię przy pomocy odpowiedniego spadochronu,
Na widowisko to zebrał się znaczny zastęp pu

bliczności. Około godziny 6 przystąpiła do balonu 
miss Anna, mogąca liczyć około 25 lat. Nazywa się 
ona Anaa Machan i pochodzi z Reichenau w Cze- 

. . . . . .  , . . . . . . .  chaeh. Do balonu był już przymocowany spadochron;
Najpriew. książę-biskup krakowski X. Puzyna sam balon miał na sobie ślady licznych przebytych
r*a Hn TT rab* no r o w o  ńi<Arła r ln in  1 1  k  m  I ____ ••  ±_a__  i u ,  J *

K B O I  I H A.
K r a k ó w  9 września.

rządów. W przeszłości jego niem a nic takiego, cie w izytow ym , nie oddawały straże wojskowych sam e zebrania wprost ośm ieszały. D oszło do tego, zytacyi kanonicznej dekanatu żywieckiego.
. _ i        F _ 1 1 _____*___ H n  ___    —      ._ I 1— ~ ■ - —.. JL _. _ T u n  i fi i a  n A o i i  o n  m  o 1 I y A n n a  « a u     A —__l_ —___— n V. 1. 1 ■ ■ . ł-v . P.L ■ A r. X r .  I Rl — ^ u _I _ __ n  ■ ■ . . .Na Stypendya dla uczniów polskiego gimna- 

zyum w Cieszynie złożyli w dalszym ciągu na ręce I 
Redakcyi Czasu  pp. wiceprezydent Madejewski 10 
złr., prof. Dr Stanisław Pareński 10 złr., Alfred 
Szczepański 10 złr., Staś, Zosia i Zygmuś 10 złr., 
Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszowicach 10 złr., 
Kółko panien z Warszawy 5 złr., J. B....r.. ze Szczy-

kampanij „artystycznych," czego dowodziła spora 
liczba charakterystycznych łat. Balon począł się 
wznosić dosyć leniwo w górę, miss Anna uchwyciła 
się kółka, rzuciła kilka pożegnalnych całusów pu
bliczności lewą ręką i rozpoczęła się jazda w górę 
zakończoną przykrym wypadkiem.

Mianowicie balon skierował się z powodu zacho
dniego wiatru w stronę miasta i uderzył o wieżę ko
ścioła św. Anny, a miss Anna spadła na ziemię.

coby zmuszać m ogło lew icę do uważania go za I honorów. Lord major nie zaprosił Faure’a form al-1 iż na zebraniach przedwyborczych lw ow skich sły
przeciwnika niem ieckiego ludu, lub zasadniczych nie do Londynu, w yraził tylko życzenie, aby pre Iszano po w iększej części przem ówienia, przepeł-
poglądów  politycznych lew icy. Przychodzi on — Izyd en t, jeśli przybędzie do Londynu, uważał s ię ln io n e  niesm acznym i i niestosownym i dowcipam i, 
nie jako Polak, nie jako przedstawiciel tej klery Iza  najmilej w itanego gościa w Mansionshouse. I lab nieumiarkowanem i, krzywdzącem i jednych, a 
kalno - arystokratycznej tradycyi, jaką wyznaje I Faure dziękując dodał, że ewentualność odwiedzin I gorszącem i drugich w ycieczkam i osobistem i. Mo- 
w iększość austryackiej w yższej szlachty, lecz przy-1 nie została dotychczas jeszcze poddana rozw adze Iw nicę na tych zebraniach opanowało kilka jedno-
chodzi jako mąż zaufania cesarza, w y p r ó b o w a n y  I rozstrzygających czynników. Tego sam ego dnia I stek, które ze sali zebrań starały się  uczynić ja- r _____  _______
w austryackiej służbie administracyjnej, mąż, w  któ- w ieczorem  w yjechał prezydent Faure wraz z mi- k ieś m iejsce w idowisk ludowych, lub pręgierz dla I rzyc 2 złr., Wiktor Brzeski 5 złr., Dr Wł. Flor-1 Mówiono o śmiertelnych jej obrażeniach Przfinrpai^nn 
rym Korona pokłada ufność, że pośród rozpacz- nistrem wojny na w ielk ie doroczne m anewry. —  czci sw ych w spółobyw ateli”. kiewicz 10 złr., Aleksander Runge, notaryusz w Wi- ją do szpitala św. Łazarza na oddział’ chirureioznv
nego rozbicia Rady państwa zdoła nietylko kiero- Dw a korpusy armii zgrom adzone są  w Langres. Na poparcie komitetu liczyć m ogą tylko kandy- śniezu, 10 złr., Dr Stanisław Estreicher 3 złr., z Wsze gdzie przekonano s ię , że ma tylko potłuczone 
w ać sprawami państw a, lecz i rządzić, powagę Na w idownię ćw iczeń udał się  również rosyjski daci, wyznający program narodowo-dem okratyczny teczków Leopoldowa Jaworska 2 złr., N. 2 złr. i plecy, oraz czuje ogólną bo'esność z Dowodu n J l  
i stałość naczelnej w ładzy zapewnić. Lewica niema jenerał Dragom irow. . bez żadnych domieszek. Kandydatem komitetu Pragnąc uczcić pamięć przyjaciela swego, najza- nego potłuczenia. Jest zupełnie przytomna • n oniew 7
zatem żadnego powodu zachowyw ać się  wobec Znany artykuł jenerała Munier, zam ieszczony n iezaw isłego może być w ięc tylko ten , „kto sto- cmejszego męża i uczestnika 30 letniej obywatelskiej ona tylko mogła dać wyjaśnienia co sie stało w Z ń  
hr. Badem ego odpornie, niemniej jak naturalnie w'F ig a r z e ,  a oskarżający w gwałtownych słowach jąc ściśle na gruncie narodowym, dążyć będzie pracy śp. Wincentego Jabłońskiego, złożył p. Ignacy rze i jaki przebieg miał wypadek,\atem  posługuTeŁr 
niem a powodu przypuszczać szczególniejszej z jego  oficerów’ niem ieckich, że jak „banda złodziei" do- zaw sze stale do r o z g r z a n ia  prawa wyborczego, Żółtowski na ręce redakcyi Czasu  200  złr. na dwa się w tej mierze iei opowiadaniem S J >
strony przychylności dla swoich politycznych dą- puszczali się  rabunków w r. 1870 w yw ołał, prócz a przede wszy tkiem do zaprowadzenia bezpośre- stypendya dla uczniów polskiego gimnazyum w Cie- Wzlotu balonem próbowałam wczoraj no raz nierw 
żen. Ze hr. Badeni szukać będzie swoich współ- ostrej odpowiedzi pism a M ih ta r  Wochenblatt, także dm ego tajnego głosow ania i do powiększenia liczby szynie. szy Długo prosiłam p Szymańsk- J F ,az p,erw~

' urzędową naganę w e francuskich sferach wojsko posłów z m iast; kto pod w zględem  społecznym  Grono nauczycielskie szkoły wydziałowej żeńskiej na odbycie takiej podróży-zezw olił T ooL T w ^ n rT f
wych. Minister wojny w ezw ał wprost jenerała Mu- bezw zględnie będzie bronił praw obyw atelsk ich ,Ii fenraóm ?io*vłn w mSat,.™ m  „v_ l„  „ A. ■ ~  H
nier, aby nadal nie ogłaszał artykułów dzienni-1 czuwał nad ścisłem  wykonywaniem  ustaw, będzie 
karskich. Na propozycyę Muniera, że dostarczy I chronił obywateli od wszelkich nadużyć i będzie 
cesarzowi W ilhelmowi w drodze dyplom atycznej j się  dom agał usilnie zaprowadzenia język a  polskiego

w urzędowaniu tych władz i instytueyj rządowych
i innych publicznych tudzież kolei żelaznych, którelM sryą Komornicką, złożyli w redakcyi Czasu  82 złr’. I ujrzałam pod sobą wieże kośdół7w 77z7zyt7T om "ó7  
dotąd jeszcze urzędują po n iem iecku; kto pod i jcdnę markę niemiecką na stypendya dla uczniów a wkrótce potem balon uderzył całą siła o wieże ko’ 
w zględem  ekonomicznym będzie bronił interesów polskiego gimnazyum w Cieszynie. ścioła św. Anny, następnie w drugą wieżę i krzyż’

pracowników prawdopodobnie poza parlamentem, 
i że tern sam em  nie utworzy zapew ne gabinetu  
parlamentarnego —  nie może również powodować 
lew icę do zajęcia wobec n iego nieufnego lub wro 
giego stanow iska. Z jednej strony po rozpadnięciu 
się  koalicyi, zdaje się, że inny rząd nie jest możli 
w y, jak tylko rząd od w szystkich stronnictw zaró 
wno n iezaw isły ; z drugiej strony doświadczenia, 
jak ie  poczyniła lew ica z w yszłym  z koalicyi par
lamentarnym gabinetem  nie sa  tego rodzaju, aby 
napełniły ją  ubolewaniem, że w  tym kierunku nie 
ponowią s ię  usiłowania. W teraźniejszej chwili i

materyału dowodow ego, nie udzielił minister 
dnej odpowiedzi. Jenerał Munier zabrał jednaki 

|jeszcze raz głos za pośrednictwem interviewu, 
w którym opowiada kilka szczegółów  ze w spo
m nień ostatniej wojny. Obecny minister wojny j 
Zurlinden, schw ytany wraz z Munierem do nie

i kursów złożyło w redakcyi C zasu  10 złr., zobo-lz czego bardzo się ucieszyłam. Wzlot w górę odbył 
wiązując się dopełnić tę kwotę do 100 złr. w m ie-jsię  zupełnie prawidłowo. Znalazłszy się mniej wiecei 

|sięcznych spłatach. na wysokości 1000 m., przystąpiłam do odczepienia spa-
Rodzina i przyjaciele, zebrani w Krakowie w dniu dochronu. Nie mogłam tego dokonać odrazu tym- 

7 b. m. na ślub Dra Augusta Bukowskiego z panną czasem wiatr niósł balon w stronę miasta i niebawem

woli w roku 1870, uciekł z W iesbaden. Przesko- 
wobec istniejących stosunków partyjnych więk-1 czy w szy rów, przedostał się  w ubraniu w ieśniaka I potoków górskich  
szem  jest dla lew icy uspokojeniem, że inne stron ’ ~

całej ludności kraju —  m iejskiej i w iejskiej —  a | 
w ięc będzie dążył do podniesienia ośw iaty w  du 
chu narodowym, do regulacyi rzek, zabudowań  

i za lesień ,

nictwa nie są reprezentowane w gab inecie, niż 
gdyby jej wolno było w ysłać jednego lub dwóch 
członków do gabinetu , złożonego w w iększości 
z polskich i klerykalnych polityków. Lew icy nie 
pozostaje zatem nic innego, jak zająć ściśle kon 
stytucyjne stanowisko, a to nakazuje jej przede 
w szystk iem  szanować w olę korony, wykonyw ują  
cą sw oje zawarowaue konstytucyą prawo. Od 
nieznanych dotychczas zasad rządzen ia , jakiem  
kierować się  będzie hr. Badeni, zależeć tedy będzie 
w yłącznie, czy lew ica  poparcia, którego zasadni 
czo odm awiać nie m a żadnego powodu, udzieli 
mu także w  każdym  poszczególnym  wypadku"

W  dalszym  ciągu sw oich w yw odów  stara się 
N . f r .  Pressa  w skazać warunki, pod jakim i le 
w ica ofiaruje sw e poparcie hr. Badeniemu. Nie 
chcem y k łaść nacisku na pew ną niekonsekwen  
cyę, która leży  w  tem, że N . fr . Presse  zaznacza 
polityczną s iłę  i pow agę zjednoczonej lew icy, a 
jednocześnie stw ierdza upadek jej wpływu na 
ludność. N ie m ożem y jednak pominąć, że wa  
ranki poparcia sformułowane są  trochę ogólni
kowo, niejako w kształcie przestrogi, aby zanie 
cbano takich „zabaw," jak sprawa cylejska. Nie 
w iele dowiadujem y się  z takiej przestrogi, boć 
ostatecznie w łaśnie w  sprawie cylejskiej pokazało 
się , że  niem a w  polityce spraw absolutnie wiel 
kich i m ałych, a w szystko zależy od tego, czy 
stronnictwo pewne sprawy oznaczy jako w ielkie, 
lub m ałe. D ecyduje tu taktyka parlamentarna.
W  każdym  jednak razie określanie warunków  
parcia nieistniejącego jeszcze gabinetu jest przed 
w czesnem , a 
tem, co Balzac 
d’heure trop  to t

Węgry. B yły m inister wyznań i ośw iaty, jeden  
z autorów ustaw kościelno politycznych, dep. hr 
Albin Csaky, złożył onegdaj przed swoim i wy 
borcami w Breznobanya sprawozdanie poselskie  
Mówca roztrząsał załatw ione przez rząd prace, 
oraz zadania, jakie w  przyszłości mają być speł 
nione, podnosząc zarazem, że „kościelno polityczne 
projekty nie były wym ierzone przeciw  żadnemu 
wyznaniu." Celem było tylko rozdzielenie sfery
działalności państwa i Kościoła. Projekty m iały |ż n ie  car Aleksander III. 
służyć jed yn ie „do przywrócenia w yznaniowego  
pokoju, n ie naruszając w  niczem  interesów ko 
ścielnych." Om awiając przyszłe zadania prawo 
dawcze, ośw iadczył hr. Csaky, że rząd obstawać 
musi bezwarunkowo przy postulacie’ bezwyzna
niow ości , pomnąc na niezałatw ione dotychczas 
części projektu. Upaństwow ienie admiuistracyi nie 
powinno być jeszcze teraz, to jest w najbliższej 
przyszłości brane pod rozw agę, ze w zględu na 
uroczystości tysiącletniej rocznicy, jak ie  odbywać 
się  będą w  następnym  roku, oraz ze w zględu na 
to, że obrady nad budżetem w ym agać będą dłuż- 
Bzego czasu. W końcu om awiał hr. Csaky kw e  
styę narodowości, utrzymując, że rząd nie dąży

do zmiany ustawy
do Berlina, a ztam tąd koleją do B azylei. Jenerał I drogowej i łow ieckiej i t. d . ; kto pod w zględem  
Saussier uciekł z Prus W schodnich do K rólestwa I narodowościowym  uwzględni słuszne żądania Ru 
P olskiego, a następnie do Galicyi. —  Interview I s in ó w ; kto pod względem  administracyjnym bę 
zajmuje się  również podniesionym  przez M ilitd r  | dzie szczerze dążył do spraw iedliwego i równo

Rodzina Bochenków zamiast wieńca na trumnę śp. Wtedy balon rozdarł się o krzyż, a ja  straciłam przy 
W. Jabłońskiego złożyła w redafccyi Czasu  10 złr. tomność i wypuściłam kółko spadochronu z ręki. Odzy- 
na stypendya dla uczniów polskiego gimnazyum skalam przytomność dopiero nafziemi, leżąc obok murm
w Cieszynie. r ................  kościelnego na plantacyach; a czułam na razie tyle>

Z powodu śmierci arcyksięcia Władysława tylko, że krew ciekła mi z nosa. Około mnie stał 
powiewa żałobna chorągiew z tutejszego kasyna woj-1 tłum publiczności. —  Poprosiłam o wodę; wtedy

uczułam się cokolwiek orzeźwiona.
Trzeba dodać, że miss Anna spadła

skowego.
. - . . , i • j    i —  Pogrzeb śp. Wincentego Jabłońskiego, dyrek

W ochenblatt zarzutem, że jenerał Munier skazany miernego rozdziału wszelkich ciężarów publicznych, tora seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kra- 
już był raz przez sąd y na karę 1.000 franków za Co do kwalifikacyj osobistych, kandydaci mają kowie, odbył się wczoraj o godzinie 5 po południu
oszczerstwo. Munier przyznaje fakt. Będąc prezy- być zupełnie n iezawisłym i ludźmi o przeszłości z domu żałoby pod L. 10 przy ul. Batorego przy
dentem pew nego towarzystwa dla budowy kanaiu, bez skazy, muszą być zdolni i chętni do pracy udziale kilkutysięcznego orszaku ze wszystkich s fer , , *aui— Krw,a- zaimuie
uderzył w liście , ogłoszonym  wbrew jego  woli, poselskiej, a gotowi do zdaw ania wyborcom coro- społecznych, pragnącego złożyć ostatni hołd dla pa skroń. Ma ona też liczne i bolesne sińce 
aa prezydenta innego konkurencyjnego towarzy-1 czm e sprawy ze sw ych czynności". I — ■*.—  ^ ------------------ ,  * I .. , . . .  . . . .  n ie śn e  since
stw a. Potępiający wyrok zapadł z tego powodu, I Po odczytaniu tego programu wybrano w edług  
że nie dopuszczono do przedstawienia materyału listy , z góry sporządzonej, komitet z 300 osób,
dowodowego. przyczem na 100 g łosujących , 98 wyborców od-

Challemel-Lacour, powróciwszy onegdaj z Puy- dało listy  niekreślone. 
de-Dom e, gdzie bawił w gościnie a wice-prezy- Następnie rozpoczęła się  rozprawa na temat I bomirskiego z zakonnicami 
denta senatu B ardoui, ośw iadczył stanow czy za-1 akcyi wyborczej.

Dyrektor miejskiej szkoły przem ysłowej p. S o  
l e s k i  w  długiem  przemówieniu przedstawił hi _ _____   s___  ____ ^
storyę lew icy sejm ow ej, wytworzonej pod wodzą I ćwiczeń; uczennice seminaryum postępowały żałobnie 111 bm.'kmicert

miar złożenia godności prezydenta senatu. Na
stępcą byłby niezawodnie g łośny adwokat i mówca 
W aldeck Rousseau.

Odbywające się  obecnie na morzu Czar 
nem m anewry floty rosyjskiej budzą —  jak do
nosi P o lit. Corr. —  w tureckich kołach wojsko  
wych i politycznych o w iele w iększe zajęcie, niż

.  wyższego
dachu kościelnego na niższy, a następnie na ziemię 
z wysokości 18 metrów. Silniejsze stłuczenie, wido
czne około lewego oka, dzisiaj przedstawia się za
schnięte i zabiegnięte krwią; zajmuje prawie całą 

.  skroń. Ma ona też liczne i bolesne sińce na rękach’ 
mięci znakom tego, ogólną czcią otaczanego pedagoga Prawdopodobnie za kilka dni opuści szpital. P ierw - 
i zacnego obywatela. Po wyniesieniu zwłok z domnlszej pomocy udzieliło jej pogotowie Towarzystwa ra- 
pożegnał je  piękną mową żałobną prof. D o b r o w o 1- tunkowego. Spadający balon popsuł druty sieci tele- 
s k i w imieniu kolegów, poczem ruszył orszak ża-1 fonicznej w ul. św. Anny.
łobny. Na czele szli wychowańey Schroniska ks. Lu- Na podstawie smutnego wypadku wczorajszego k tó iv  
bomirskiego z zakonnicami i nauczycielami, a potem mógł się o wiele gorzej skończyć, możemy wyrazić 
młodzież wszystkich tutejszych szkół średnich z pro- przypuszczenie, iż podobnie „wzruszających" przed- 
fesorami i dyrektorami. Osobną grupę stanowiły se- stawień nie będziemy mieli więcej w Krakowie 
mmarya nauczycielskie męskie i żeńskie ze szkołą | — Kasyno powszechne urządza we środę dni&

Hausnera, która, zdaniem m ówcy, m iała św ietne I przybrane grupami według kursów, a*każdy kurs po-1 U ń s k ie g o r s ^ b iy T d d e g T i6^ S e n o ^ sk S r  Na S .  
czasy. Lecz te czasy szybko przem inęły. Drobna przedzony był pięknym wieńcem, niesionym przez kończenie odegranym zostanie II akt operetki Bocca
liczebnie lewica, rozpadła się  wkrótce na mniej- uczennice. Za seminaryami szła deputacya n a u czy -L o . Po wyczerpaniu produkcyj^^muzycznych^ostania

, . ,  , j  , - . i 8 P nP » , a > że co dwóch lub trzech posłów  I cieli, niosąca wieniec od krakowskiego oddziału To I tańce. Stroje spacerowe. Wstęp dla członków wntnv
to czynie zw ykły  doroczne ćw iczenia rosyjskiej odmienne miało przekonania. L ew ica poczyna mil- warzystwa pedagogicznego. Orszak liczny duchowień- Lista dla gości otwarta Początek^ eod°T 8 7  7 '  
marynarki. Powodem jest okoliczność, że według, knąć i m e .zabiera | ł o s u  jSrzy ważnych i bardzo stwa, wśród którego byli wszyscy tutejsi katecheci i -  Kuratorva fundaevi Stvoendvalnei śo Dra T*
informacyj z dobrego źródła dowiedziano s ię , iż ważnych sprawach krajowych, które w  Sejm ie po- dyrektorowie zakładów naukowych, prowadził X. kan. N. Radziwońskiego rozdała^f ro£ u J S /f i śtvno
podczas ostatniego pobytu komendanta floty na I ruszano i uchwalano. Ostatnim aktem owei d ezor-lF ox. nrzv ndziale X. fc»n i y  I n„u___ i.: ._______  “  ° . atypendya.ostatniego pobytu komendanta floty na I ruszano i uchwalano. Ostatnim aktem owej d ezor-lF ox , przy udziale X. kan. Midowicża i X. infułata 
morzu Czarnero, w ice admirała Kopytowa, utwo- ganizacyi czy też niemocy, b y ło  utonięcie lew icy Krzemieńskiego. Trumnę metalową wieziono na czte

Bąkowskiemu 
250 złr.

Adamowi, doktorandowi medycyny,

rzono w  parku rosyjskiego ambasadora w B u j u k -  I w  kom itecie'centralnym . "  ’ * "  I rokonnym'karawanie, okrytym 7ilń ćam T rZ a 7 u m n ą  I g ^ n .^  VIH kL
dere, stacyę gołębi pocztow ych, która użytą ma Pow olny zanik lew icy, już przed kilku laty za-1 szła rodzina i grono nauczycielskie seminarvum żeń-1 T V  kl „imn ia n  « i . .

na. I być dła kom unikacyi m iędzy Konstantynopolem chwiał wiarę w m ą włościan posłów dla których skiego z zastępcą dyrektora p. prof. Zgorzalewiczem, leckiem f Wojciechowi, słuchaczowi l l  ?oku filoZ«5
po a M ikolajewem, w zględnie Sebastopolem. Poczta miała byc doradcą, a poniekąd i opiekunem. I  cóż dalej p. delegat Laskowski z członkami kuratoryum 250 złr., Krzyżanowskiemu W acławowi n ?

lejącego jeszcze gabinetu jest przed- poddaną zostaje próbie podczas obecnych mane się  dzieje? Panowie Potoczkowie przystępują do Schroniska ks. Lubomirskiego, JE. Dr Maier d wi- V kl eimn inn  Wacławowi, nounowa
specyalnie w danym  przypadku jest wrów Czynione są również próby, czy gołębie organizacyi związku chłopskiego i przyjmują tak- ceprezydent Zeleski, prorektoi Uni wersy tetu^Jagieł- L w ó w !  T ^ d a c zk o w f h *"1''
sac nazyw ał etre p ru d e  un qu art odnajdują m iejsce przeznaczenia, ustanowione na tykę konserwatywnej partyi. W iększość sejm owa Dońskiego prof. Dr Zoll z gronem profesorów Uni- gimn d o  50 z łr  euszowi, uczniom I klasy
ł n f . .  l a k t l r a p h  l r r o ł o / i u n h  n r  n n l i l i i n  mwKvnafVA H a  I a k ł o / l n  n i n  n  • I _______ i . i  . . — . . .  . I®  *statkach, krążących w  pobliżu wybrzeża Do prób składa się  z w łaścicieli w iększych  posiadłości i wersytetu, p. prezydent miasta Friedlein z p. w ice-| -  Mianowania. Lwowski wvższv w  

powyższych używany jest torpedowiec I-ej k lasy dobrze jej z tem —  spróbujmy i m y z małej po- prezydentem Drem Pieniążkiem i bardzo licznym za- zamianował praktykanta ~ .k ^ o w y
“  Kale. siadłości w ysłać sam ych chłopów. W  tej taktyce, stępem członków Rady miejskiej, obaj inspektorowie auskultantem sądowym,
te ty n sk i dziennik nadworny G las Crnogorca  zdaniem m ówcy, leży  w ielkie niebezpieczeństwo, okręgowi pp. Twaróg i Spis, nauczycielstwo miej- —  Godność szam bel 

oświadcza, że pokojowe m ocarstwa europejskie W prawdzie panowie Potoczkowie przycichnęli w o scowe tn corpore, wielu bardzo nauczycieli przyby-
nie powinny się  niepokoić rosyjską przesyłką becnej akcyi wyborczej, lecz któż zaręczy, że ich łych z poza Krakowa, wreszcie olbrzymi zastęp oby-
broni. Bron ta nie ma służyć ku celom wojennym, następcy, a zwolennicy tego h asła , n ie podejm ą watelstwa krakowskiego wszelkich stanowisk i zawo-1

że ks. | z w iększą energią i wytrwałością akcyi w  tym I dów, oraz bardzo liczny zastęp pań. Od bramy cmen-1 
duchu i dostarczą 74 posłów chłopów, wybranych tarnej ponieśli zwłoki koledzy. Nad grobem, po od-

Najlepszą rękojm ią tego jest okoliczność,
Mikołaj należy do wiernych zwolenników owej 
polityki pokoju, jaką pozostawił po sobie w spuści

szambelana nadał cesarz p. Marce
lemu Rosko-Bogdanowiczowi, właścicielowi dóbr i po
rucznikowi rezerwowemu przy 7 pułku ułanów.

—  2  dyecezyi tarnowskiej. Prezentę na probo
stwo w Tuchowie otrzymał X. Dr Ignacy Maciejow-

R iich przedwyborczy.

J a r o s ł a w  7 września.
D ziś odbyło się  tutaj zgrom adzenie przedwy  

borcze, zwołane przez komitet, ustanowiony dla 
wyborów z kuryi mniejszej własności. Zaproszeni 
byli wójtowie i po kilku radnych z każdej wsi, 
po kilku reprezentantów m iasteczek i w szyscy  
księża. Zgrom adzenie było nadzwyczaj liczne; 
brali w niem udział m ieszczanie i w łościanie, po 
mimo nalegań kilku zwolenników komitetu rze-

z m niejszych posiadłości? Za złeby uważał mówca, I prawieniu modlitw przez duchowieństwo, wypowie-1 stracyę w'Łapezycy d^ą”  W akntTSka'^'^KoT"  
gdyby ze w szystkich mniejszych posiadłości wy- dział bardzo piękną serdeczną mowę żałobną X. Dr kurs na probostwo w Łapezycy rozpisany z' 
szli tak zwani obszarnicy, ale także uważałby za Czesław W ą d o l n y ,  profesor seminaryum nauczy-Lem  do dnia 15 października? h P ? .  
rzecz arcym epożądaną, gdyby w iększość sejm ową cielskiego żeńskiego. Chór zaś uczniów seminaryum X. Tomasz Stolarczyk z Ciężkowic na a f Z S S Z .

Aby k iedyś tak się  m e | nauczycielskiego męskiego pod kierownictwem prof. in  sp ir itu a libu s  do Jakubkowic, X Franciazek ^ I
Ostrowskiego odśpiewał pieśń „Salve Regina," po- blowski z Jakubowic do Zubziny, X. Stanisław R/ene' 
czem zwłoki zasłużonego dyrektora złożono na w i e - 1 « TTA„i„ a..i  ; • . . _  KzePe

tworzyli posłowie chłopi 
stało, powinni w szyscy współdziałać. Mówca uważa  
za błąd dzisiejszej w iększości sejm ow ej, że nie 
popiera usiłowań umiarkowanych obywateli, by 
jak najwięcej posłów z miast i m niejszych posia
dłości o barwie demokratycznej, było wybranych. 
Uważa za błąd jeszcze w iększy, że wciągnięciem  
i tak już osłabionej lew icy do Komitetu central 
nego,, podkopała zaufanie do niej jej wyborców. 
A jeżeli prawdą jest w ypowiedzenie znanego męża

czny spoczynek.
— Dar. P. Ignacy Żółtowski, pragnąc uczcić pa

mięć śp. W. Jabłońskiego, oprócz 200 złr., złożo
nych w redakcyi Czasu  na stypendya dla uczniów 
polskiego gimnazyum w Cieszynie, złożył 100 złr. 
na ręce p. delegatowej Laskowskiej, przeznaczając I 
tę kwotę na rzecz przyszłych kursów praktycznego

stanu a n g ie lsk iego , że gdyby w  parlamencie nie I gospodarstwa w krakowskiem seminaryum żeńskiem. 
było opozycyi, to należałoby ją stw orzyć, to ro -| —  Uroczystość cechu introligatorów.

eki z Uścia Solnego na administrację do Trzciany 
X. Kazimierz Kozak po skończonym urlopie do Uścia 
Solnego.

Żywiec 8 września. Dzień wczorajszy był dla 
parafii żywieckiej dniem wielce uroczystym, gdyż Ży
wiec przyjmował Najprzewielebniejszego Księcia Bi
skupa krakowskiego. Zielenią, kwiatami i kobiercami! 
przybrano budynki ; przy pięknej bramie tryumfal
nej, licznie zgromadzone duchowieństwo z X. Maka
rym Manieekim, proboszczem i prałatem w ' Żywcu

o  ucisku żadnej narodowości, lecz przeciwnie I B z o w s k i e g o ,  którzy chcieli ich od tego udziału od-1 dźi się obawa, że powyższym aktem zaprzepaści I odbyła 7 r p i ? k n r Ur 7 z y r to ir  w r ę 7 e n i r b e r e ł ? e 7 o  | u a  r e p r e z e n t a c y e  w ła d z  r z ą d o w i  • +
e r .  , , • rozkwitu każdej poszczę- ciągnąć. Po zagajeniu zgromadzenia przez prze- się tak przyzwoita, skromna opozycya, j a k ą  two- wych tutejszemu Stowarzyszeniu introligatorów Dotąd micznvch w e te r a n i  ; * r z ą d o w y c h  i a u t o n o -

^ - ^ d o w o ś d ,  z zachowaniem jednak po-1 ̂ n i c ^ g o  b r ^ ^ ^ 1 - -  , . . I nalało ono podobnycł^ bereł używanych przê 4̂ uxê  I î nikjTHrzebriHna rzesza l̂ob̂ żuycĥ ĵ̂ ś̂iłehofcÂ F̂ŝ aiî l̂r̂

ś w -

dzi

tak,

- na® puoRiD iiu m sie i-1 Mfluuic łiia i i pusiauai zauiauic caiej
uaTa°wvP?  w.ew n?trzny ch. T O ®  nad projektem | Po nim zabierało głos trzech włościan z różnych I zasiadał tylko" jeden inżynier (Szczepanowski), I o godz. 10 w sali Rady miejskiej zebrał się cech 
która ^łr7 eieC*W 1a?o aoyi>. ustawy, okolic powiatu, stawiając kandydaturę prezesa tu- dwóch przem ysłowców (Strzygowski i M ichalski), introligatorów, zarówno majstrowie, jak czeladź-
W nioski i»°- ą * S ” e pru- ?“ a. seJm owl- “ hęjMOJ Rady powiatowej, ks. Jerzego Czartory- oraz pięciu lekarzy, dotkliw ie dawał się  uczuwać przybył też p. prezydent miasta Friedlein, szef de- 
wnetrznvch ® po8ta7  P™- m mi®te'' spraw we- skiego, którą to kandydaturę poparli: p. notaryusz brak sił fachowych. Po przemowie p. D zieślew - partamentu przemysłowego Magistratu p. radca SzymJ 
JSSS7Ł ;  ęSbfŁ t“ ”“  5S2,aitÓŁW 0krf  iST k' ” k sią d zU fa eg o  ! a D.knis lo o b r . d , /  Lwic, r»dc. d „ ek to , E o t J  p . .e l  Sok" '
Drzedewsvvatb ] • ?  u P^awdopoelohną, że Pastor, p. Żurowski i przewodniczący. Niektóre Wczoraj wieczorem odbyło się  także zebranie łowski, naczelnik archiwum miejskiego p. Dr Stani-
k rv tv k r  W! ię § ® P»d rozw agę i g łosy  w prawdzie dały się  słyszeć, że należałoby adwokatów pod przewodnictwem Dra R oińskiego. sław Krzyżanowski z p. Adamem Chmielem, korni-
nienm  tei S  0 . s to ^ rzy sze m a c h . W uzupeł- wybrać chłopa kandydata jednak nie wymieniano. Dr B i e l i ń s k i  przedstawił zebranym potrzebę, sarz cechowy Dr Zawadzki, oraz delegaci innych 
m ieckie że cm ^  ^  dzienn.1K1 “ ie Rs. Czartoryski zaś podziękow ał za okazane mu aby adwokaci brali w iększy udział w  życiu pu- miejscowych cechów, szczególniej szewskiego i L e-

miasta Żywca p. Bronisław Sądecki! 
w stroju narodowym i na czele reprezentacji powiatm 
1 gmmy wygłosił następującą mowę:

Wasza Książęco Biskupia Mości t 
Na kresach dyecezyi i na ojczyzny kresach witam 

Waszą Książęco Biskupią Mość, jako burmistrz mia
sta i wicemarszałek powiatu. Racz przyjąć Wasza 
Książęco Biskupia Mość wyrazy najgłębszego hołdt: 
i gorącej wdzięczności za to , że wśród rozlicznych 
prac Twoich ; *-—»■«------------------ - -

. - ośw iadczył, że wybór przyjmie głów nie I blicznem i zaproponował wybór komisyT z dzm-1 rn icze^o/pr prezydent^Hedlein w przem ów? awoiei I b ? Ci podr<5ż.y  0 nas nie zapomma
-------------------  k w esty ę , w jaki I dlatego, bo w tem zaufaniu widziałby stanowczą sięciu, któraby bądź s ię  z innymi komitetami w v- zaznaczył że budzi sie coraz wiecei Dotrzeha i n i J  I ■ , , ,  m a  gćr naszych ukrytego Zywea nita

za p o b ^ “z ° s Ł z n i r d8taWlie f i8tDiejąCyChh nl UW’ bortów, aby była zgoda m iędzy w szyst borczymi co do kandydatów na posłów z m iasta widualizmu w rękodziele i zwrot do artyzmu w t j  E S o  BtakuoS‘ M ^ sz c z e r T m * 0 WsSZą
n Ł . J  - ! J8 ,? tf Czn.iei soeyahstycznym  w ybrykom .|k iem i stanami i aby w szyscy, czyniąc zadość Lw ow a porozumiała, bądź sam a kom itet w spólny mierze, a widać to coraz wyraźniej w Anglii i Fran- c a m f L n o k c a m ? 8yno1W8kieffii ser-

l fi Kadoi o w I rn m  m o  n*loi? o m  R a c o  I  7.ArD*Qni7An7oło i a — X —i _ • I  • a  i • . i .  . . < . I  * p016C8IDy Il&U&i tO Wjl^CZDl®! CbfZC ŚC lflńskiS
Ceaary nnrłni/iał u r ‘vu" .DŁ“uau11 /  ńAuuot i puiuAuuiiaia, Dąaz sam a Komitet w spólny mierze,
Drasa s o S s t v L n i T i  S ostrzejszej kontroh nad w powiecie swoim  obowiązkom  w zględem  Boga zorganizowała i ponownie zw ołać się  mającemu cyi. Cech introligatorów należy do tych nielicznych I miasto .
S ta S T ? r a s o ? v c h  “włoczneg 0 ^ a n i a  prze- i ojczyzny, wspólnie i zgodnie dla kraju praco- zebraniu sprawę przedstawiła. -  P. Dr Lilieu cechów, które nie uległy przemocy fabryk, więc tem 17óre oby l ?  wyifdnały u S tw ó rc T !?  • m°?łom-

Jak sie  dowiadnie P t. j? • t. . i  , m “eJ kandydatury nie staw iano, przeto I zaoponował przeciw temu, twierdząc, iż akcyi łatwiej wobec rozbudzonego prądu powrócić mu do l I-'AA o- *-«-• 1____ — -  - -  y i wytrwa-
B ism w ck  o t o v l . . ?  nH ^  w S 1,0 P> ’ k8- T°mitet Przedwyborczy uchwalił kandydaturę ks. wspólnej m e będzie można przeprowadzić, jedni dawnej świetności. Wręczając berła starszemu cechu

otrzymał od cesarza W ilhelma zapro-1Jerzego Czartoryskiego Dostawić i nodać la  d o | z  adwokatów bowiem należą do konserw atystów , oświadczył p. prezydent, iż cieszy się z tego że
inni do liberałów, a inni wreszcie do radykałów ,[cech  będzie posiadał własne godła i będzie się trzy- 
sprzężem e w ięc ich razem do roboty politycznej mał starodawnych dobrych tradycyj ; cieszv sie tem 
udać się  nie może. Przeciw  tym wywodom  w y_  . . / .  *

h-« t n n lr o n n in n  -„A   *

zapro
szen ie na ucztę, jaką cesarz w ydaje dziś repre
zentantom  prowincyi pomorskiej. K siążę podzię- 

ow ał za zaproszenie, oświadczając, iż z powodu 
im? zdr°w ia przybyć na ucztę nie może. 
wiocisy. P o lit. Corr. donosi z Rzym u: W do

brze poinformowanych kołach zapewniają, że pod
cza s uroczystości tutejszych z powodu 2 5 -letn iej
karm 1 la d im  ’ n.'e pojawi się  z W aty

Jerzego Czartoryskiego postawić i podać ją  
zatwierdzenia kom itetowi centralnemu.

na enuncyacya," Uro-1 w łaścicieli realności

L w ó w  7 września.

Z w ołane na wczoraj przez „komitet wyborców I istnieje już w ielka różnica m iędzy liberałam i a 
niezawisłych" do sali ratuszowej zgrom adzenie od | konserwatystam i, a radykałów zbyt wielu gre 
było się  przy szczupłym  udziale około 100 ucze- mium adwokackie nie liczy. W spólna praca jest 
stników . Zebranie zagaił prezes stow arzyszenia j m ożliwą, a jeśli poszczególne jednostki się  wyła- 
OTłniAiniAU r«ainnini p. L ew icki, poczem przew o-lm ują, to przez to jeszcze akcya niekoniecznie na

łość do zwyeięzkiej kresowej walki w Imię Chry
stusa i Ojczyzny! Tem uczuciem wiedziony pozwól 
że wzniosę na Twą część okrzyk: Książę Biskup.’ 
krakowski, ksiądz Jan z Kozielska kniaź 
niech żyje! Puzyna.

atoml i ~ r ”  £•*"— 'i v “  wJf" | w‘§ceJ> że w tej uroczystości bierze udział, jako poto-! Widocznie wzruszony Książe ^
stąpił Dr M ałachowski, wskazując, iż dziś nie mek cechmistrza introligatorów. Wręczone berła wy- serdecznie za Drzviecie nee^m  i podzi§kował
istnieje już w ielka różnica m iędzy liberałam i alkonane sa z bronzu artvstveznie W n rfln n n rn i n Ł T a I  n an n 1— « «  ®D3 Q&fy OfSZak U d a ł  si§‘

), według
mają na rękojeści herb cechu. —  Starszy cechu | dzwonów.

Schramm serdecznie podziękował p. prezydentowi, — NflWf urząd POCZtOwu „w  • - .
poczem podstarszy p. Wójcik odczytał protokół odno- M 6 września b. r. w T y l iJ u ^Krynicą? “

Konane są z Dronzu artystycznie w pracowni p. Ko- szpalerem utworzonym przes dziatwę ł.
Paczyńskiego według rysunku prof. Odrzywolskiego ścioła wśród śpiewu, pieśni n abolL ch  i i o ?  
i maią na rękojeści herb cechu. —  Starszv ^  nanożnych i  ©dgłosui



CZAS z  Wtorku 10 Września 1895. 3

Fmiaracya do B razylii. Komitet Towarzystwa 
" o  fala wydał następujący komunikat:

W' A brazylijski z obawy, aby emigranci nie za- 
, oiery do Brazylii, wstrzymał czasowo emi- 

,clekli c ^ alicyii Niniejszem prosimy wszystkich lu- 
gr»oy§ z . woii o rychłe pouczenie włościan, zamie- 

h* emi gr ować,  o wstrzymaniu emigracyi. We 
h naszych listach i odezwach zalecaliśmy 

om by gruntów nie sprzedawali i nie sta- 
• o paszporta, póki nie otrzymają zawiadomie

n i  się są dla nich bilety okrętowe. Dziś tern 
„ia. ż® J zaieeamy, ponieważ przerwa w ruchu»ia>
b*rdzreJ m m0j,e potrwać nawet kilka miesięcy. 
emigraCf '  komitetu już otrzymali zawiadomienie 
D0le!rzvmaniu ruchu emigracyjnego.
0 v  Tr awi i i ski , Salezyanin w Rio Janeiro, donosi 

vstwu św. Rafała we Lwowie, że fundusze 
gwarzy i,razylijskiego stanu Parana zostały za 
k°l°v!-Zżacy wyczerpane i że z tego powodu aż do 
rok hie 4 żaden emigrant z Europy nie może
k°ń°\zewieziony na koszt tego stanu.

Z Izby sąd ow ej. Po czterodniowej rozprawie
_   « 1 łTT/\wrf n rrl łlrt TUTTnllTin l o m  n  r  n  TT Cl 10  a

szczery nieboszczyka X. Branik, proboszcz parafii 
Kłoczew. Zarówno nabożeństwu, jakoteż i eksporta- 
cyi, towarzyszyli licznie zebrani włościanie miejscowi. 
Obecni na tym smutnym obrzędzie raz jeszcze mieli 
sposobność przekonać się o tem, jak szczerą a ogólną 
sympatyą cieszył się ś. p. Zaleski, zmarły tak przed
wcześnie, a tak potrzebny nietylko dla osieroconej 
rodziny, lecz i dla ogółu, któremu prace swoje i 
zdolności niósł w ofierze.

—  O sw obodzenie W iednia, w  stolicy Monarchii

tak dotkliwie krzywdzi powodzenie dramatu i ko -1 europejskich i w rezultacie wszechstronnego a wy- 
medyi, że zraża widzów do literatury, że szkodzi czerpnjącego przeglądu dochodzi do wniosku, że naj- 
polskiemu słowu tam nawet, gdzie to słowo wy- większą groźbą dla przyszłości Europy jest Rosya, 
jątkową ma wagę i znaczenie! (Wł. B ogusław ski: największą zaś rękojmią pokoju i ochroną cywiliza- 
Literatura czy m uzyka1} w zeszycie sierpniowym cyi trójprzymierze, które, dzięki obecnej postawie 
Bibl. Warszawskiej). Niezawodnie byłby wówczas Niemiec, zaczyna coraz więcej sprzymierzeńców sfcu- 
dał pokój Paesiellowi i Salieremu, a tem skwa- piać i coraz silniejsze zyskuje podstawy. — Nowy 
pliwiej pracowałby nad spolszczeniem Szekspira, ustęp o b s z e r n e j  rzeczy Dra Jerzego My c i e l  a k i e  g o  

- - . _ .  - 0 a£U Cgtatnich latach malarstwa polskiego zajmujeSheridaua i Diderota. i ------------------------------ . ri. , e ,  . • _
—  uswoDonzenie nieum a. w — „ . n .  Jedną z tajemnic wyjątkowej literackiej warto- się specyalnie dziełami Piotra / ichał° 3 8“^ ° ’m“ °'

zawiązało się i ukonstytuowało w ubiegłym miesiącu ści krakowskiego teatru był od dłuższego szeregu rego a u t o r  słusznie nazywa jedynym wielkim w*l&- 
towarzystwo chrześciańskie, którego celem jest urzą- lat brak opery. W szystkie idealmejsze pragnienia rzem naszej romantycznej epoki i do którego mono 
dzanie co roku w kościele św. Józefa na Kablen- i potrzeby widzów teatralnych, które w Warsza- grafii zebrał skrzętnie a z najpewniejszego źródła
bergu uroczystych obchodów na pamiątkę oawobo- ssawie i we Lwowie zaspokajane są muzyką, u materyały, prostując rozpowszechniona błędne,c. mm
dzenia Wiednia w r. 1683 od nawały tureckiej. Sto- nas z konieczności z w r a c a ł y  s i ę  do literatury i po- biograficzne wiadomości i medostatecz- artystyczne są-
warzyszenie nosi nazwę: „ Kaklenberger- Kirchen- pierały znikającą coraz bardziej z teatru poezyę. dy. W tym samym zeszycie spotykamy dalej dokon
verein“. Pierwsze uroczyste nabożeństwo, staraniem Dlatego też wielbicieli tej poezyi niepokojem na- czeme zajmującej pracy Dra Stanisława w i n a * -

i .  . -i • ^  n  I  i  • 1 _____ • l  . . i .     t c t  V  w o l r  A i m i  a  n f  n l o  o * a  I Ir  i  a  xst i  n  rw o  A  \ 1" i t n ł o m  I v A l l l  7. N i l ? l O W l C  • Z S K O I I C Z dtego towarzystwa urządzone odbędzie się dnia 12 pełaiał projekt utworzenia w Krakowie stałego k i e w i c z a  o Mikołaju Reju z N agłow ic, zakończę.
bm w kościele św. Józefa. - -  Kościół ten wybrano zimowego operowego sezonu; urzeczywistnienie nie obszernego studyum „O dramatacn acnmera 
właśnie dlatego, ponieważ wznosi się on na miejscu tego projektu musiałoby w skutkach doprowadzić przez hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  i wreszcie 
dawniejszego, a przez Turków zburzonego klasztoru do tego samego obniżenia poziomu repertuaru, na tegoż samego autora recenzyę głośnej książki Lehwy 
Kamedułów ńa Kahlenbergu, w którego muracb, jak jaki ze zgorszeniem patrzymy na obu innych poi- „Zarys stosunków polsko-rosyjskieh oraz .serdeczne 

historyi wiadomo, zgromadzili się wodzowie wojsk skich stołecznych scenach. Zaczęłoby się królo- a pełne mądrych poglądów na zawód dziennikarza_ .    . . .  <i I • _ • 1_______ _ 1 ~ IrfAłurnli ntw/łK_ I nronomnlonin nnómicrłno A A TlłATI 1 TA /iJllflflKlIY1.*■ I •' n rzed  lw ow skim  trybunałem  przysię- z h is to ry i w iadom o, zgrom adzili się wodzowie wojsk sK icn s io ie c z n y c u  sceu ao u . r v , / u  F------r/o, . •
^kończył się P . t oskarżonych o zbrodnię spieszących na odsiecz Wiednia na ostatnią naradęIwanie najbardziej płaskich fars, których dotych- wspomnienie pośmiertne o Antonim Zaleskim. 

i_.ii nroces r ; i ■ ■_ .  • _   * • 1£, o o __Q»/.~aZii«>i» fi. wvi&tkami t t  m          k m —głych Pr0<̂ jZezUwyłudzenie ’ znaczniejszych sum od I wojenną i gdzie w dniu 12 września 1683 roku le-Jezas tak szczęśliwie (z małymi wyjątkami^ w^pro-1 
sZnBtwa_ P “ ów j lichwiaray na podstawie skryp- gat papieski

skiemn attachóe marynarki w Tokio, komen
dantowi Bachorowi, aby wdrożyli samodzielnie 
śledztwo w sprawie rzezi w Czeng-fu. Trzecim ko
misarzem zamianuje poseł jednego z amerykań
skich misyonarzy.

Od Administracji „Q iasu “
Zamiast wieńca na grób ś. p. dyr. Wincentego 

Jabłońskiego złożyło grono nauczycielskie szkoły 
wydziałowej żeńskiej i kursów na budowę gim- 
nazyum polskiego w Cieszynie 24 złr., dyrektor 
Gettlich z rodziną 5 złr.

Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
złożył X. kan. T. Midowicz 20 złr., L. B. 1 złr.

Dla podupadłego obywatela ziemskiego nade
słano pod lit. O. i Sp. 3 złr.

Dla biednego ucznia celującego złożono pod 
lit. N. N. 2 złr. na zakupno książek szkolnych.

I V A P 1 § £ A I E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

oszust" y . i lichwiarzy na podstawie skryp-1 gat papiesKi Marco d’ Aviano odprawił mszę św. przy dukcyi oryginalnej) potrafiliśmy uniknąć. Bo któż-
izraelickie P fajszyWymi podpisami oficerów. Roz I której król Jan III Sobieski ministrowa! i wspólnie | by po FaMŚcto_Gounoda chciał słuchać  ̂Fausta  |
tó f f  <łxUŻoy%  _________________________ .C .rx ?  ln r ln n S p .i  iw raA -1
prawa handlem pieniężnym: przed j Wspomniany kościół wzniesiono na gruzach klasztoru I moszek albo Henryka I V  Szekspira? Na szczęście I

. I tt j - i r  -  i _ t n r  a  -  m  <łr>łn 1 0 1  n t i o f n t r o n A  l i t o r a t i i r A  n r T A tl  t u m  y .o m a p .h A tn  • l A s t  t.n  I

iBU zainteresow ała głównie sfery ludności izrae-[z księciem Karolem Lotaryńskim przyjął komunię św. | Goethego^ po^Falstafjie^  Verdiego, ̂  
n!a niAnipftnvm! nrzfid

nu Bpr8-Ŵ 
panował taki 
„.ów izraelitów,
Pr T „oznedzenia tłumów.

Dział ekonomiczny.

300111 oj/**-----
lWał taki tlokgChcącyc^ interweBOyi p0-|bm . odbędzie się pierwsze walne zgromadzenie nowojieży jej się ^dzięczuośc.

zawiązanego sto warzy szenia, któresro prezesem jest! Przedstawiona wczoraj komedya Wojciecha Bo

Uckiej, tr" “̂ ed liw o śc i w ostatnim dniu rozprawy Kamedułó w około r. 1850, a poświęcono w dniu 1 2 1 uratowano literaturę przed tym zamachem ; jest to j aJ1 n& njer0g a c izn e  W krakow skim  Z akła- 
gmackem^P ^  chcących się dostać do sali roz-J września 18 Ó2 . Po uroczystem nabożeństwie w dniu 12 J pierwszy k r o k ^ m is y i artystyczny, za który na-j 0 |jSerwaCyjny m>

Przypędzono na targ dnia 6 i 7 września sztuk I 
prosięta — •— •—  złr.; chude I 

—•— złr. Wszystko za parę. |
Uia.ru T);: 'fireka ; Dr<l Horowitza iltarzem Józef Hemberger, beneficyant Kosciora sw. i i  cemc, rozumiai jej m ię w ;  u . , , , iu ™ u . [ „ . w . .  -  -44  ct. za klgr. żywej wagi
tudzież obrońców . TnWupWiof.o ława I Józefa I sam jednak poetą nie był i czuć to musiał sam, I Załadowano do krajów Monarchii 3407 sztuk. |
pgstMiiĆ przewo nicząceg^  _____  J„1, ( . ’ ! —  P n ła r  mnełu bnlninumnn. Na linii koleiowei I skoro tak rzadko odważał się na oryginalne pró-| A. Gottlieb, dyrektor targu.

dzież ouw uw - • ‘ _ 7 l]hr7V„i.iPŁro jawa I Józefa. I sam jednak poetą nie był i czuc to musiai sam,
,.sumś Prz®W°j5aIa następujący werdykt: ’ —  Pożar m ostu k o lejow ego . Na linii kolejowej skoro tak rzadko odważał się na oryginalne pró-
przysięgły® J  putter winien jest że w ciągu I Kimpolung-Woroniec przy kilometrze 41-8 spalił się I by swego talentu. O ile wiem, obok Cudu mnie-\

Na A Pb!fkn lat^ we Lwowie w zamiarze wyrzą most kolejowy d. 7 b n .  o godz. 7 rano, zaraz Ą m a n e g o  i Henryka V I  na łowach (przerobionego 
ostatnich kUKU Drzewvższaiacej, wprowadził przejściu pociągu osobowego. Pożar wszczęty został z angielskiej powieści), Spazm y  są jedyną sztuką
daema szkody, nazwiska poszkodowanych) za prawdopodobnie od żaru węgli, które wypadły z ma- nietłómaczoną, pomieszczoną w dwunasto-tomowym
w b ą (ndatennvch przedstawień, że jeśli mu po-Lzyny. Górna część mostu i trzy jego filary spłonęły zbiorze jego dzieł dramatycznych. W przedmowie 
pomocą p -P . j udzielania pożyczek na zupełnie, resztę mostu ocalił ratunek personalu kole Ido Spazmów  czytamy, że była to sztuka napisa- 
wierZ5  Procenta zgłaszającym się do niego licznym jowego i przybyłej straży ogniowej z Gurahumory. na okolicznościowo dla aktorki ładnej, ale, jak  i o g. 
wyl° , r fif7wo,?kowyJh; osiągną znaczne korzy- Pociągi osobowe już obecnie tamtędy kursują, tylko się z początku zdawało nieużytecznej. Bogusław cnej 
osobomi ze ster J > ^ onTCh im nodrcbionych podróżni przez 10 dni przesiadać się będą na miej- ski był przypadkowo świadkiem, jak  panna ta jene

Telegramy biura koresp.

osoDum w ręczonych im podrobionych podróżni przez 10  dni p rzesiadać  się będą na miej- . . . .  -
^ d łu ż n y c h  z podpisami osób wojskowych, sou katastrofy. Ruch towarowy wstrzymano całkowi w obecności swego amanta udawała atak spazma- neralnngo Beck 

K a w e t  czystych arkuszy p a p i e r u  w zamkniętych | cie na 10 d n i . ..............................  . | tyczny tak dobrze, że czyniła ju d zą ce  wrażeme | Huelsenhaefeler.
W voadek k sięc ia  A osty. Gdy ks. Aosty one-1 prawdy. Trzeba jej więc było dać rolę, w której I w piątek popołudniu.

.  '  “  ,  l l _______________________  A  A  ^  T A r ,  ł  I  W  7 W / l a l  Q

Wiedeń 9 września. Cesarz odjechał wczoraj | 
o g. 6 min. 40 pociągiem dworskim kolei półno 
cnej przez Berlin do Szczecina. — Świtę składają | 
jeneralni adjutanci Paar i Bolfras, szef sztabu je- 

"  ’ i niemiecki attachć wojskowy I 
Cesarz powróci do Wiednia

Verfalschte schwarze Seide. Man
yerbrenne ein Mllsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfal- 
schung tritt sofort zu T age: Aechte, rein ge- 
ffirbte Seide krauselt sofort zusammen, yer- 
loscht bald und hinterlasst wenig Asche yon 
ganz hellbraunlicher Farbę. — Yerfalschte 
Seide (die leicht speckig wird und bricht) 
brennt langsam fort, (namentlich glimmen die 
nSchussfaden“ weiter wenn sehr mit Farb- 
stoff erschwert), und hinterlasst eine dunkel- 
braune Asche, die sich im Gegensatz zur ach- 
ten Seide nicht krauselt, sondern kriimmt. 
Zerdrtlckt man die Asche der echten Seide, 
so zerstaubt sie, die der verfalschten nicht. Die 
§ciden -Fatorifeen G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflief.), Zurich versenden gem 
Muster von ihren echten Seidenstoffen an Je- 
dermann und liefern einzelne Roben und ganze 
Stttcke porto- und steu erfre i in d ie W ohnung.

(67 4-6)

harfach rzekomo skrypty dłużne zawierających i —  W ypadek  k s ię c ia  AOSty. txUy ks. Aoaiy one- prawny xrzeoa jej więc oyio u 
i , L ł  od (tu nazwiska poszkodowanych i wyłu gdaj wieczorem odbywał przejażdżkę, przyczem sam by mogła spazmować do woli

wvmflZH OU iłu  * y  i  , ____ , ■ ^  An A l f I  rer onnaAh riA 7.nnhw .ia ll7.n

\  głos nie
"Na II pytani© co do oszustwa na -------  - . *•. ■ . , . ,  , t t ,

Sotonadel przez Flittera, popełnionego przez to, że palce prawej ręki i odniósł lekką kontuzyę w pra-
JlinSrtł od niei 400 złr. pod pretekstem wystawie-1 wą nogę.
n i a  nawilonu na placu wystawy: 10  głosów tak, 2 nie. -  R osyjski n astęp ca  tronu jest ciągle chory i

Na III nytanie co do Abrahama Spiegla 2 głosy bardzo OBłabiony. Lekarze Leyden, Veljaminow i Czi
tak, 6  głosów tak, z opuszczeniem słów: „ze świa-|gajew odbyli przed kilku dniami konsilium
domością,* 5 głosów nie,

Książka pam iątkowa

Arcybractwa Miłosierdzia
I B a n k u  pobożnego

w Krakowie
od roku 1854 do r. 1884

skreślona w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111

jSe Drzyczem sam i uv musia oysamunai; uu nuu, * dopomódz jej j W ie d e ń  9 września. Pociąg pospieszny, kur-
wyłudził od̂  I powoziY^lip^łosźyły^się^konie^w" pobliżu Altezzano, i w ten Sposób do zdobycia uznania publiczności, sujący między Wiedniem a Pragą, wyjeżdżając
dzone od nich k y), P . u8t„pu rozpo. I złamały dyszel i porwały rzemienie. Książę wypadł I Powstały Spazmy modne, aktorka odniosła tryumf, I wczoraj z tunelu koło Chotzen, zawadził o prze- 
sięgli 10 głosami tak « p B 9P > ^  I powozu ; zranił si?_ Dziś otrzymaliśmy telegram, ale damy wielkiego świata uczuły się obrażone chodzący na drugi tor pociąg. Cztery wagony
czjnającego się ou sto w „ y , s stan zdrowia ks. Aosty jest zadawalaiajacy. Ks^żę I satyrą i musiały to dotkliwie dać uczuć autorowi, hzybowanego pociągu wykoleiły się; szyny są
‘ ~l"° "1B osobie Racheli nie ma gorączki, zranił on sobie tylko'lekko dwa skoro o tem, wydając na starość zbiorowe wyda- lekko uszkodzone. Z ludzi nikt nie odniósł uszko

1 ......................................  1 nie dzieł, z naciskiem wspomina. Sztuka jednak I dzenia. Pociąg przybył do Pragi z 4 /2 godzinnem
miała chyba duże powodzenie: wczoraj jeszcze I spóźnieniem.
wywoływała wybuchy szczerego śmiechu i serde-| B u d a - P e s z t  9 września. Wczoraj rano wy ^
cznych oklasków wśród nielicznej gromadki ze- stawiono zwłoki arcyks. Władysława w arcyksią-1g(̂  z p0rtretem X. Skargi, jest do nabycia p o

którego I branych widzów. Bawiono się lepiej, niż na nie-lżęcym pałacu na katafalku. Zwłoki przewiezione I z l i a e z n j e  Zn i ż o n e j  c e n i e  5 0  c t .  w Se-
■ rezultatem jeat postanowienie, iż pacyent na ff6wieź-1 jednej farsie dzisiejszej, w której, mimo ciepłych I będą we wtorek o g. Y^ll w noc^ do żałobnie I ^retaryaciQ Arcybractwa Miłosierdzia w Krakowie

, Flittera na 3 k ta wiezienia, Abra- dzie północnej" uda się do Libawy, a następnie przez tytułów, ciepłego humoru nie jesteśmy w stanie udekorowanej kaplicy Zygmuntowskiej, gdzie we ulicy Siennej 1. 5, I. p.
,  ^^n^Affla uwolifił od winy i kary — poszkodo- Wilno do Abas Tuman na Kaukazie. Towarzyszyć dopatrzeć. . środę wystawione będą na widok publiczny od g. T P y do O bycia medale pamiątkowe
hama Spiegla uwolnił ou winy i aary pu ^ Czigajew. Ale nietylko humor jest szczerszy i w lepszym 8—12 w południe. Od g. 12 aż do pogrzebu wstęp' .

Poiedvnek amerykański. Węgierskiego sekre- gatunku; przez sto lat, które nas rozdzielają od będzie otwarty tylko dla rodziny.
- - - - -  - • 1 - J----- *-«-•*- -i«i---- 1 B u d a > P e i§ z t 9 września. Wczoraj odbyło się

tu zgromadzenie socyalistyczne, na którem wystę
powano gwałtownie przeciw państwu, wyższym 

mianowicie wskutek amerykańskiego pojedynku. I zdaje nam się'może, że nie jest dość charaktery-1 klasom ludności i organom policyjnym. Komisarz.
  Nekrologia. Andrzej kr. Mieroszowski, właści I styczny; na owe czasy był niepospolicie urozmai-1 rządowy rozwiązał zgromadzenie. Obecni wszczęli j J J

ciel dóbr Czechy w Królestwie Polakiem, zmarł d. 6 1 eony i uchodził za starannie zastosowany do cha j tumult. Polieya rozproszyła demonstrantów.
- - - - • • położenia tawarzyskiego osób. Z dumą| Poczdam 9go września. Cesarz austryaeki

wanvch odesłał na drogę prawa
—  C holera Gazeta Lwowska ogłasza: W Tarnopolu

zachorowały 6 b, 
ziono chorą z Ostrowa,
.czeniu 8 osób.

W Obelnioy, w pow. rohatyńskim, zmarła 5 b. m, 
czwarta osoba z rodziny, o której zachorowaniu wia
domość już podano.

Z iazd  leśn ik ó w . Pięknym momentem tegoro

X. Skargi po zniżonej cenie 25 ct. za
sztukę.

M eran, Dr E. Briihl
jak lat poprzednich w Meranie, 

Marktgasse 5. (i980 1-4)
Eksportacya zwłok do ko Irakterubm., przeżywszy lat 82.

około 200 osób, a była też reprezentowaną i płeć 
nadobna. Zwiedzenie tej jednej z najpiękniejszych 
górskich okolic kraju naszego pozostanie zapewne 
<lhi£0 w p a m i ę c i  uczestników, zwłaszcza tych, którzy
miefi po r »  pierwszy spooobnoSO podziwiani:, wapa „ o  „tores 10  D, 
aiSej, dziewiczej P ietz l natury .  tyeh stronach Be-1 taoh K. Zaleskioso. 
skidu. Podczas wycieczki odbył się obiad, zastawiony 
kosztem zarządu lasów skarbowych na leśnej po
lance w czasie którego wzniesiono szereg toastów, 
rozpoczynając zdrowiem sędziwego dyrektora Strzele 
ckiego. Wycieczka trwała prawie cały dzień, bo do- 
niero o zmroku nastąpił powrót koleją do Nadwórny,
‘ . t- i w»r»łłimAmdnA WR7.Pdl7.if

f& ep e iftu a ir  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

We wtorek 10 b. m .: Łotrzyca, komedya w 5 ak-

(1972 2-3)psute modą wielkiego świata, innym służba miej Iz księciem do nowego pałacu, 
ska, innym ten chłop Jurga, przeniesiony nagiej S z c / e e i n  9 września. Cesarz Wilhelm udaje] 
na grunt stolicy. Różnice te są nader subtelne dla J się we czwartek po południu na statku „Grille"
dzisiejszego ucha, ale już samo usiłowanie jest pój do Swinemiinde, gdzie zwiedzi parowiec „Hohen- 1  QW ąwszy z  dniem 

Iliteracku znaczące. Bardziej jednak znacząca od|zollern“, na którego pokładzie weźmie udział| s

Lefecye śpiew u
rozpoczynam z dniem 9 września b. r. ul. Szewska 

Nr 21 I. piętro.
Marya Gallovyx.

1 stycznia 189-5 r. we 
w łasny  za rząd  (7." 201-)

H o t e l  D u r o j i e j i  : I
(we Lwowie — Plac Maryacki)

We środę 11 b. m.: Hanusia, marzenie sennej tych usiłowań jest dziwna śmiałość, z jaką w tej | w manewrach floty. Przedtem odbędzie się w zamku 
w 2 częściach, 3 odsłonach G. Hauptmanna, przekład | wesołej i pustej farsie maluje Bogusławski obraz J obiad pożegnalny, w którym wezmą udział cesarz 
M. Konopnickiej. Muzyka M. Marschalla, rozpocznie J obyczajowy, mający stanowić tło do niewinnego j Franciszek Józef i król Albert Saski.
Gringoire, komedya w 1 akcie F. de Bonville. j wyśmiania grasującej wówczas choroby „Spazmów J B e r l i n  9 września. Osobne wydanie Reichs- 

We czwartek 12 b. m .: Na bezdrożach, sztuka Jmodnych." | anzeigera ogłasza pismo cesarskie do kanclerza|m am y zaszczyt polecić go względom wielce bzan.
ix - _______________ w ® aktach, a 6 odsłonach Wacława Sawiczewskiego. | Wyobraźcie sobie komedyę dzisiejszą, w której j Rzeszy, w którem cesarz dziękuje za niezliczone J Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara-

rwi° /°  z“ ro^ 11 *U0aBk ^ikó w”' przyjmowano wszędzie | Odznaczona na konkursie dramatycznym we Lwowie | występują dwie siostry; starsza jest mężatką, młod-J objawy pairyotycznych uczuć i wyraża zadowolę 1"‘ J 11 " '-AA
Dodać “a ê y ’ _ szczególności z nadzwyczajną go-1(pierwszy występ p. N. Siennickiej). |sza  panną. Panna romansuje z mężem starszej sio-1 nie z powodu zapału, z jakim lud niemiecki świę
najuprzejmiej, Lgoa groko^giii i włady- J W piątek 13 b. m.: Spazmy modne, komedya18try, a pozwala własnemu narzeczonemu być jej | cił odrodzenie niemieckiego państwa, oraz pewną
scinnoscią wy ąp l w 3 aktach W. Bogusławskiego. | kochankiem. Układa się takie stadło we czworo j nadzieję, że lud, który czci umarłych, pomny jest
isław LisowB , ^  ^  ostatnie posiedze-J W sobotę 14 b. m.: Na bezdrożach (jak wyżej). j z wiedzą i zgodą wszystkich, jawne wobec słu | swojej przeszłości, stać będzie zawsze wiernie

Nazaju 1 . g telegram nowowybranego | W niedzielę 15 b. m.: Kościuszko pod R a d a -1 żby, jawne nawet wobec świata. W tem stadle przy cesarzu i państwie i potrafi bronić się przed
• f 8 witnldfl fyartorvskieeo w którym | wicami, obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, | maż odgrywa zabawną i ciekawą rolę; kocha żonę | nieuzaającym ojczyzny wrogami boskiego porząd-

t e n ż e S d z i ę k u j e  z a  w y b ó r  i  p r z y r z e k a  w ś z c l k i e m i  s i - J n a p i s a ł  A .  W .  L a s o t a .  l i    i - I . t .  l r t A « v  „ « - « !  w  t v e h  d n i a c h  n a r o d o -

ł a m i  s t a r a ć  s i ę  z a s ł u ż y ć  n a  z a u f a n i e .

me,

wyraża zadowolę j siei® będzie wszelkim wymaganiom zadość uczysió.
Albert Szkowron i Spółka

wł. hotelu Europejskiego.
© cl 8 ©  c t*  p ® c a e ą w i§ z y .

O litość i materyalną pomoc!
li pragnie jej wzajemności, upomina się nawetjku świata, którzy nawet w tych dniach narodo-1Upra8za szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
czasem o nią. Równocześnie bez skrupułu dopo wego uniesienia podnoszą zuchwale swoje głowy J drobnyCh dzieci i matka staruszka po zmarłym

NalteDnie” omawiano sprawę przyszłego zjazdu;) — Dnia 8 września przed południem pochmurno, maga do zejścia z uczciwej drogi jej siostrze, po- i me wahali się obrażać pamięci wielkiego cesa- nagie 8, p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
sin->B7 Pi dvskusvi w którem proponowano Zako-1 grzmoty i mały deszcz, po południu dość pogodnie; wierzonej jego opiece. Jeżeli w stosunku tym nie rza i narodowych uczuć. j Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj-

po mu j  ̂ 3  j  wvhrtr miei- Jtermometr od -j-17*4 doszedł do -j-26'5 C, BarometrJdoszło do ostateczności, to tylko dlatego, że na | P a r y ż  9 września. Wczoraj rano znalezionojnoleeiło zgromadzenie wydziałowi wybór miej-. — — , *. — , -------    . --------- ------------------, — — ------a - , - -  — . -  . . - . . .  ,
P ’ /L w ip r in ie g o  na Drzyszły zjazd , tj . w r. 1896. trochę opad ł; ogodz. 7 rano dn ia  9 w rześnia stan szczęśc ie  z ja w ia  s ię  w te j ro d z im e  s ta rz e c  su ro - p rz e d  p a ła c e m  sp ra w ie d liw o śc i m a sz y n ę  p ie k ie ln ą .
8Ca_ ?  Utoniecie. Wczoraj popołudniu o godz. 3 uto-Jjego by1 744-3 mm-» termometru 14-0 G. Wiatr za- ' u - -1--
neła W Wiśle, kąpiąc się pod Ludwinowem, służąca chodni.
Katarzyna Kapusta, licząca lat 24 , z Marcyporęby| \y e wtorek dnia 10 września: św. Mikołaja z Tol. 
pod Wieliczką. Zwłoki znaleziono o godzinie 6

w Krakowie przy ulicy św. Anny.

wie

ozorem. Z  T E A T R U .

zonu dramatycznego ku uczczeniu setnej rocznicy 
otwarcia teatru polskiego we Lwowie)

—  A aitacya w yb o rcza . Gazeta Narodowa pisze :
W onegdajszem naszem doniesieniu o pomysłowem
zastąpieniu fotografiami przy prawyborach w Horo-J my modne. Komedya w pięeiu aktach Woj 
dence kartek z nazwiskami wyborców, co uczyniono l Bogusławskiego. Pierwsze przedstawienie se
ze względu na tamtejszych włościan analfabetów,' 
wkradła sic pomyłka. Korespondent w pospiechu wy
mienił nazwisko Dr Oleśnickiego jako owego pomy
słowego męża zamiast Dr Daniłow.cza, kandydują
cego tamże imieniem radykałów ruskich, a my tę 
omyłkę jego przeoczyliśmy. Prostujemy tedy: że me 
w interesie kandydatury Dr Oleśnickiego, ale Dr Da- 
niłowicza owe fotografie sporządzono 1 szerzono

— W sa lo n ie  K rywulta W Warszawie, będącym 
ubek Tow. zachęty sztuk pięknych drugą^wystawą 
artystyczną w Warszawie, zaszła —  jak donosi Ty  
godnik ilustrow any  -  co do zarządu ważna 
zmiana. Mianowicie rozwiązała się kierująca przez 
kilka lat tym zakładem spółka, a zarząd obejmuje 
•od 15 bm. napowrót p. Aleksander Krywult.

—  Z w łok i ś . p. A ntoniego Z a lesk ieg o , współre
daktora i wydawcy Słowa  warszawskiego, złożone 
tymczasowo w katakumbach na Powąz ac , p 
zionę zostały do Okrzei, w pow. garwolińskim (gub. 
siedlecka). Tam złożono je na cmentarzu miejscowym 
opodal rodzinnego majątku Szydłowskie , ag , 
będącego współwłasnością pani Antoniowej a e ].
Ma ten obrzęd pogrzebowy zebrało się bardzo licznie 
•sąsiedztwo bliższe i dalsze majątku Jagodne, w 
irym zmarły często wraz z żoną przebywał, gazie za 
warł stosunki z obywatelstwem miejscowem 1 zje na 
Bobie ich szczerą przyjaźń i uznanie. Nabożeństwo 
żałobne, w przybranym kwiatami i zielenią kościele 
w Okrzei, odprawił proboszcz miejscowy, X, Gurzyń- 
ski, w asystencyi księży: Gczdalskiego z Adamowa 
i wikaryusza Pacholskiego, a zwłoki z kościoła na 
^miejsce ieczaego spoczynku eksportował przyjaciel

większej nędzy.
„   . . .  - - - - - - -    . . , . . .  . . .  Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny

wych obyczajów, wuj obu sióstr, a przestrzeżony Zawartość bomby będzie dzisiaj zbadana. Istnieje I przyjmuj e p, g. Dembiński w Bazarze krajowym
przez wiernego sługę, zabiera młodszą z siostrze- j przypuszczenie, że podłożenie puszki jest tylko J ”  1 . . . .
nic do siebie na wieś, ażeby ją od ostatecznego | niesmacznym wybrykiem ulicznym. Pogłoska o zna-j 
zepsucia ochronić. Wszak to temat do komedyi J lezieniu podejrzanej puszki przed pałacem Elizej-|
Becqua; nie widzę, w czem Paryżanka miałaby skim jest bezpodstawna, 
być mniej śmiałą. Panna Lukrecya ze Spazmów j P a r y ż  9 września. _
Bogusławskiego jest rodzoną siostrą Jacqueliny J zwłoka w pochodzie korpusu ekspedycyi mada-

cya „Czasu."

K u n  k r a k o w s k i .
Kraków 9 września.

n i e s z c z ę ś l i w a  w d o w a ,  ułomna, słabo- 
_  - , „ i wita, z dwojgiem małoletnich wątłych dziatek.
P a r y ż  9 września. P' . . ’ , J znajdująca się w nędzy, gdyż jak biedna szwa-

-  x - . • - i doka w poc o zie orp y. , . jczka niema obecnie żadnego zarobku, prosi szla-
z współczesnej powieści Prevosta Les dem imerges-, garskiej tłómaczy się tem, iż rząd obawiając się . litościwe ogoby 0 jakąkolwiek zapomogę,
w rozmowie z narzeczonym rozwija poglądy na odwrotu Howasów ku południowi, wydał rozkaz Łagkawe datki na ten cel przyjmuje Administra- 
małżeństwo prawie takie same, jak tamta w see- jenerałowi Duchesne, aby zbierał zapasy, któreby ■ 
nie oświadczyn pana Luc Lestrange. Z obyczaje- mu umożliwiły przezimowanie w Tananariwie. Je 
wego i literackiego względu okoliczność to zasta- J nerał Duchesne uwiadomił rząd, że zebrał zapasy,

Jak można było z góry przewidzieć, sezon ope-1 nawiająca i zbyt warta uwagi, żeby ją można było J które wystarczą na 5 miesięcy dla 3.000 ludzi, 
rowy zaczyna dotkliwie odbijać się na powodze- J rozwinąć i omówić w pobieżnej recenzyi. J P a r y ż  9 września. Lord-mayor^ m. Londynu
niu komedyi. Wczoraj teatr był pusty; pokazało) Pod względem kostyumowym i dekoracyjnymJzasłabł nagle podczas przedstawienia w Thedtre
się, że tych, co „zatęsknili za nieśpiewanem sło-1Spazmy modne wystawiono bardzo starannie.|Frangais tak, iż przed końcem sztuki powrócić)
wem“ była tylko garstka nie liczna. Nie pomogło | Wogóle jednak sztuka szła wolno. Niektórzy ar-1 musiał do hotelu. [
nic przypomnienie zamieszczone na afiszu, że wy-1 ty ści, p. Zawadzki zwłaszcza, nie umieli roli na | Ł a n g r e s  9 września. Wczoraj w nocy przy-J 
padałoby uczcić tego, który jeżeli nie stworzył, J pamięć. Wynikają ztąd pomyłki, przerwy w grze, J byli tu prezydent Faure i minister wojny Zur- 
to przynajmniej ugruntował teatr polski. A prze- J i gorszące zmienianie tekstu. Najlepiej grała pani linden.
cież właśnie od wielbicieli opery należało się p,|Morska, jakkolwiek rolę można było grać jeszcze) T u r y n  9 września. W eiągu przeszłej nocy)
Bogusławskiemu czci najwięcej. Bo jeżeli teatr | z większą finezyą. Uznanie należy się pp. Kotar-1 nastąpiła eksplozya w fabryce prochu w Yiriglio 
nasz istniałby może nawet wtedy gdyby w pułku bińskiemu, Sobiesławowi, Popławskiemu, Zawadź- (gmina Gassino). Wskutek wybuchu zginął jeden 
gwardyi litewskiej sto dwadzieścia lat temu postę- kiej, która zwłaszcza w dalszych aktach miała strażnik skarbowy.
powano sprawiedliwiej przy awansowaniu oficerów ZUpelnie dobre chwile, Węgrzynowi, Wójcickiej P e t e r s b u r g  9 września. Nowoje Wremia
i gdyby zatem Bogusławski nigdy me był zrzucał n  Mielewskiemu. P. Przybyłowicz był z a b a w n y , otrzymuje depeszę z Władywostoku, donoszącą,
 j —  ; nje wystąpił przed Królem Jegomością a]e wypychał się na pierwszy plan, psuł ensemble I że w Chinach sroży się cholera. W Pekinie umie-

. • mjaj zawjeje szczęśliwych pomysłów," z któ-|rać ma dziennie 2.000 osób, w ^zanghai 500.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

płacą: 
129 25 

58 80 
9 60

żądają: 
130 25 
59 60 
9 68

K O K S A  T 1 Ł 1 K U H C H 1 .
W t o le ń  9 września. 8 g, SO sals. po potudain.

munduru 1 . . .  .
w Fałszywem poufaniu to niezawodnie rozwój

ó papiei-. opod.. 
►1 srebrna „
■B 4% złote . . . 
1 4s/« koronowa 

] Akeya ban. su@tr.-w.
polskiej opery albo by nie przyszedł do skutku, rych niewszystkie były naprawdę szczęśliwe.

niealbo znacznemu uległby opóźnieniu. Gdyby 
Bogusławski, który z równie nieustraszonem męst
wem jak tegoroczni przedsiębiorcy sezonu opero
wego wbrew wszelkim trudnościom wiek temu wy
stawił po raz pierwszy po polsku opery Fraska- 
tanta czyli dziewczyna zalotna, a potem Axur,

K. E.

Ruch artystyczny i umysłowy.

Petersburg 9 września. Emir Buchary j Londyn?/^??! i 
mianowany został kuratorem szkoły realnej w Tasz- J Napoleony

u- Dukaty . . . . . . .
trzymanie’budynku szkolnego.

Zofia 9 września. Według doniesienia dzień-1 y?   ̂ S
ników, prokuratorowie państwa w Filipopolu i innych | ̂  wgg.. .

P rzeg ląd  P olsk i za miesiąc wrzesień zamieszcza miastach otrzymali polecenie, aby wdrożyli sądowe J Losy tusetfete
król Ormus kto wie czy dzisiaj słyszelibyśmy pouczającą rozprawkę posła Józefa Po po ws ki ego j śledztwo w sprawie napadu na mahometańską wieś 
w Krakowie Carmen albo Aid§. Dyrektor kró- pt. „Polityczne położenie Europy w końcu XIX w.“ Dospat i aby śeigalł tych, którzy brali udział 
lewskich widowisk, stwarzając narodową operę Rozprawa ta, należąca do rodzaju broszur polity- w podpaleniu Dospatu, jak zwykłych rozbójników, 
nie przeczuwał jednak zapewne, że po upływie cznych, a opatrzona odpowiednią kolorowaną mapą Waszyngton 9 września. Amerykański po
wieka wnuk jego w znakomitym artykule będzie Europy, Azyi, Afryki i Australii, zastanawia się nad seł w Petersburgu Derby polecił amerykańskiemu 
musiał ze smutkiem stwierdzać, że rozwój opery!siłą, wielkością i wzajemnymi stosunkami mocarstwIkonsulowi w Tientsin Readowi, jakoteż amerykań-1

sSr. si. I
100 95 Angloban.fi. . . . .
101 50 Union. . . . . . . .
122 53 BsnfivOTsm . . . .
101 65 Afieya LSndsrbsak.

1065 „ ko!. Kar. Lud.
406 80 ,   ̂ Iwowsfio-
120 76 SKermo’«'.

9 68'/,
6 70

„ „ poM n. . 
Elbethal . . . . . .

59 07% MordbaSm . . . . .
99 90 Steatebsfin . . . »

3.82 66 Alpm . . . . . . . .
158 75 

78 10
Atogya tytoniowe . 
Babie

sag, cs.
176 75 
354 26 
173 70 
287 80 
223 60

325 — 
113 76 
282 59 
3600 

410 — 
100 90 
241 — 
129 76

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNI? REDAKTOR I WYDAWfU
M ieh m i C h y liń sk i.



CZAS z Wtorku 10 Września 1895.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Wład. Miłkowskiego

te  K r a k o w ie ,
otrzymała i poleca świeżo wydane

Homilie
N A

n i e d z i e l e  i ś w i ę t s
CAŁEGO R O K U

przez
X. Antoniego Chm ielowskiego

—  M. Ś. T.
SS Str. 603 w wielkiej 8-ce.

Cena egzemplarza & z łr .  8 0  c t . ,  z przesyłkę 
M  o 3 5  c t .  więcej. (1845-9-)

L O
Cvi

W yborne H erbaty po złr. 4, 
złr. 3 6 0 , familijna złr. 3-40, 
V iktoria złr. 3-20 , 2 80 , 2'40 
i 2 złr. za % kilo we wszyst
kich znaczniejszych handlach 
w Galieyi do nabycia , lub 
wprost z głównego Magazynu 
Juliusza G r o s s e g o  w Kra- 
kuwie, Rynek 38. (2002-1-)

O

CM Zapowiedź.
ts»
o

(ii

CO

«S

Podaje się do ogólnej wiadomości, że
1) kupiec O s w a ld ,  H e i n r i c h ,  zamieszkały 

w M ittelwalde, okręgu Habelschw erdt, syn 
farbiarza Oswalda Heinricha i jego  żon 
Matyldy z domu E b e rle , oboje zmarłyc 
w Mittelwalde;

2) i niezamężna A n n a  M a r l a  A m a l i a  
S c l i e e r ,  wychowawczyni, zamieszkała w 
Opolu, córka zmarłego w W rocławiu maszy
nisty  Maurycego Scheera i jego  w Opolu 
zmarłej żony Joanny z domu Mende,

chcę zawrzeć ze sobę małżeristwo.
Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić w mieście

Opolu, Raciborzu, Mittelwalde i Krakowie.
O p o le ,  3 września 1895 r.

U r z ę d n i k  s t a n u :  
(1936) w z. R e i n h a r t .

2sZ
CO

Licytacya.
L. 1767. (2005 1 3)

w r z e ś n ia  b. r.

A Książki szkolne
We wtorek dnia 10 września 1895 r.

po raz siódmy

Łotrzyca
komedya w 5 aktach Kazim. Zalewskiego.

dla wszystkich zakładów naukowych,
* » » a p y  i  a t l a s y

■ _ są do nabycia

w Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie,
R y n e k ,  P a ła c  S p is k i .  /mor. . r\

Poczętek o godz. 9 1/ , ,  koniec o IO w iecz .

Inteiligente 34jahrige Deutsche
oait guten Zeugnissen, im Hausiichen n. 
Kinderpflege tiichtig, wttnscht in einem 
feinen Hause, ais Stiitze der Hausfrau 
Gesellschafterin, Erzieherin Stelle. — Gef! 
Zuschriften zu richteu unter „ Tiichtig “ an 
die Zeitungg- u. Annoncesuagen- 
Jtur von Hopcas und Salomon. 
Krakau, M arienplatz 5 , woselbst 

[auch Aasknnft ertheilt wird. (1959-2-2)
(1989-4-5)

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem.

lat 33,

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

[ B o z p i i a n i e  d o s t a w y . )
L icy tacy a

L. 1766.
©

(1999-3-3)

.    w . .  D“ia w rześnia fo.  r.
j C Ś M i Ł l  I n  t ~  ------------- -— ~  I® f° . n ' e ^ ej przed południem od

Z ukończoną szkołę lasowę we Lwowie ofert a £ L r ? ° ,WCl1 materyałów n» rok 1896 rozdaną będzie w drodze I będzie się w biurze podpisanego c. k.
 1 '• ’ WWIC,e- «Zarządu salinarnego licytacya zapo-

mocą ofert pisemuych, celem dostawy 
w roku 1896 :

>b ou j ii uauuoziUii^ liiou >v ty o u  yt u n ic
. wyższym egzaminem państwowym, z 1 6 - le tn ią |„ _  
praktykę, p o s z u k u j e  o d p w i e d n i e j  p o s a - 1  -e-SO -W W ©  K l g r .  r o ż n y c h  O d l e w ó w  Ż e l a z n y c h .<l«r T nnlrnnrn rxvlnnrrnnin r»W7T7?ml11A 1 n A n  4-A I i  J1 t i t k t k  .. „__d y .  Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje L e o n  S tę -  
p o w s k i  .  w  K r a k o w i e ,  u l .  B a d z i w i ł -  
l o w s k a  K r .  1 5 .  (1978-1-5)

B r u Ś n l C  Z ^ zes^ ’e^ °  Tasu dostarcza się świe-1
żych i dojrzałych w 5 kg. skrzynecz

kach z grzeczności do każdej poczty opłatnie za 
1 złr. 50 ct. Zamówienia przyjmuje A n n a  K o 
l a r z ,  A u s s e r g e f i l d  BOhmen. (1979-1-3)

13 .000
3 .0 0 0
3 .0 0 0
4 .0 0 0  
3 .5 0 0
7 .0 0 0  

5 0 0  
Ogólne

cyn y  Hanca,
„ blachy miedzianej do 10 m/ni grubości,
” ” u po nad lO m/m grubości,
« rur m iedzianych,
„ nadstawek m iedzianych do rur płom iennych, 
„ m iedzi w okrągłych  sztabach,
„ drutu m iedzianego.

i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż odnośne formularze ofert,w którvch Tnrni««ń« 7  TT. JaK0Ie2 odnośne formularze ofert,
T Y  f” .wJ*d?eni* k .r u p o .h .C T iK .a ™  mechanl..nem pS'pta.n.jI J polskiej i niemieckiej oraz r  a -1 wych Iub też za nadesłaniem marki pocztowej. urzęuo  _ u i n  i w cj.
C h u n k  Ów gospodarczych, D O S Z H -L , • y  należy podać franco jednej ze stacyi kolei państwowych włącznie z ko-
fcuje S ie  tdpowieduiej osoby (męż \ ,
czyzny, kawalera lab panny). -  Zgło- oferowai tylko ł o d S  T i n ) ’ M 3 "
szema z życiorysem i odpisami e w e n  jest określonem. J wrmuiarzu oieny nnzej
tualnych świadectw przyjmuje l l e r -  . t0ferty w ra.3 z załsłC2n'kami, ostemplowane marką na 50 cent., opieczętowane 
m a i l  C z e c z  W H o z a c l l .  —  I ■ °p-®£«ne nap.!8em: »0fer]ta ca dostawę odlewów żelaznych, względnie cyny 
W arunki na zapytanie listownie. j d o  « e- !̂p e i c ‘ DF e^cyi ruchu w Krakowie najpóźniej 

Z a r z ą d  d 6 b ,  K . » y  „  do *» « ■
sprzedania g r o c h  Z l lD O W y  do Oferentowi p ,!J8l„™ e prawo p rr, komiSyonalnem otwTrrin ofert b,4 obeen™

r 7 o ’o T Z k,s t ™ : Ł r  < « = « ;
' ^ i ^ w W ^ r r  &5SSEL “  “  — 3 Ł K

Kraków, dnia 10 września 1895 r.

C. l i .  S fc y re R c y a  r u c h u  w  K r a k o w i e .
(Przedruk nie będzie płacony).

1 7 .7 0 0  k l g r .  o l e j u  r z e p a 
k o w e g o  p o d w ó j n i e  
c z y s z c z o n e g o  — d o  
ś w i e c e n i a .

£ .2 0 0  k lg r . o liw y  m in e
ra ln ej do sm arow a
n ia  m aszyn.

Oferty wnosić można albo na oby
dwa m ateryały lub jeden z nich.

Bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w zwykłych urzędowych 
godzinach w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu.

Eine Deutsche
lich eine Stunde gegen monatliche v i ’ 
gutung von 6 Gulden. — Krakau, S i l! ! ' 
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22, I. Stock 1  
sprechen von 3—4 Uhr. (1817-9 )

Hecker i Vaternacht
Pierwszy fcrafrowsici parowy zakład

chemicznego czyszczenia  
i farbowania

in
w Krakowie, u!. Grodzka 51, 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 9,
poleca się łaskawym względom. 

JP . (1910 2-10)

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, 5 września 1895 r

W o d a  K s i ę ż n i c z e k
Augusta Renarda w Paryżu.
Ta słynnie znana woda do mye’a przy

wraca cerze swą młodocianą świeżość 
czym tw arz, szyję i ręce lśniąco białe’ 
miękkie i delikatne, działa ochładzająco’ 
i odświeżająco jak żaden inny środek 
usuwa wszelkie wyrzuty skórne, piegi i fał
dy i zachowuje płeć i deelikatuą cere do 
późnej starości.

Flaszka z opisem użycia 84 cnt. w. a

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k .
To z powodu swej łagodności nawet aa 

najdelikatniejszą skórę bardzo dobrze dzia 
łające mydło, kosztuje z opisem użycia 
35 cnt. w. a.

Prawdziwe do nabycia jedynie u W l« 
k t ó r a  O r d y k a ,  aptekarza w K r a .  
M o w ,e - (1360-7-10)

N a s t ę p u j e  ihu c h i i i y  n a r o w e

00

rsj
c cLU

rsi
< c

cdoOB

Dnia a o g o  
o godzinie 11 przedpołudniem odbę
dzie się w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu salinarnego licytacya za po
mocą ofert pisemnych, celem zabezpie
czenia dostawy w roku 1894:

3 5 .5 0 0  k lg r .  o w s a ,
4 0 .5 0 0  „ s ia n a
i  7 .5 0 0  „  s ło m y .

Bliższe warunki licytacyjne przej
rzeć można w zwykłych godzinach urzę
dowych w biurze c. k. Zarządu sali
narnego w Wieliczce,

C. k. Zarząd salinarny.
W ie l ic z k a ,  5 września 1895 r.

co
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Jako sekretarz 1

i towarzysz
poszukuje posady od Igo stycznia 
1896 r. do damy mówiącej po nie
miecku — wykształcony człowiek, 
z kaucyą, czterdzieści kilka lat li
czący, z kupieckiem doświadczeniem.

Oferty pod „Discretion ver- 
biirgt 367©“ przyjmuje R udolf 
R ossę w W iedniu, I. Seiler- 
static  Hr. 3. (1931-1-2)

nmmi.
w  e p id e m ia c h  
c h o le r y c z n y c h

jest landschaftl. Rohitsch- 
Sauerbrunner-Tempelquelle.

1 złr. C iagsD enie ju ż  
pojutrze!

Rozsyłają J. K altenegger w W ie
dniu, XVIII/2 i Z a r z ą d  zdr o j owy 

w Rorhitsch-Sauerbrunn.
(1935-1 8)

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

Z ł r .  wartości.

OTTO NOW Y MOTORnołanłnmi __ _SfflT  patentami ochronny. 
nann ^ P 0”)00? Sazu węglowego, olejnego, wodnego 
generator, benzyny, nafty. — Bardzo korzystna siia 
inchu dla małego i wielkiego przemysłu, tudzież dla 
"  r f  “ kładów. -  A d n e  „ iL ezp ieczelstw o  
wybuchu, żadne urządzenie kotłów, żaden dym ani 
obsługa, zawsze gotow y do ruchu, cicho pracmęcy 

m$>~- o sile 1 do 200 koni.
Przeszło 42.000 motorów o sile 170.000 koni w ruchu
O t to  m o to r  n a f t o w y  f « ł t o  l n o t o r  to c n a y .
l i o w y  od 1 do 60 koni. Najwygodniejsza i nainrak

Do sprzedania
doin now y, dwupiętrowy, bardzo 
porządnie zbudowany, z bramą wjazdową 
i ogródkiem, położony w najzdrowszej 
dzielnicy miasta. Kapitał potrzebny 6—10

Towarzystwo dla kredytu hipotecznego
i osobistego

"  K r a l t « «  i e  ( u l .  U o ł ę b i a  Ł .  4  b
r,.- — r - r - r  S tow arzyszen ie zarejestrow ane z  ogran iczoną poręką,

tysięcy złr. Bliższa wiadomość u właści I udziela Członkom swoim kredvtn nr/ez M W n m m . , • ,

-  ~  “■ w -
sowaniem  pozy czek hipoteczny cli, regulow aniem  hipoteki nie- 
rucliom osci Członków , dla uw alniania __

p a s t y l k i

mEr* 8 c ua wzmacnia

“*■— —- 1    " * (1662 50 )

MOTEL V I C T
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelę od 80 et. na dobę wzwyż.
l l e s t a u r a r y a  w t}mi.e hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
łaskawym względom (263-64-100)

ffi J .  V o is e ,  właśc. hotelu i restauracvi.

ruchom ości AA r , JreBu,ow a“ »em Hipoteki, nie-A cz łon k ow , dla uw olnienia od w ierzycieli nrvw at.
O K I  A  l l » / c h  lub w wypadkach d zia łów  spadkowychM n.- 
--A...... ■ i l s '  ̂ parceiacyi nieruchom ości na rachunek C złonków , udziela

kredytu budow lanego itd. ltd.

wk J a S T f  »a° jak o
Godziny biurowe od lOej do lej przed południem. (1499-6-14)

.SIP W  i m i Sleilififiion'rfidK ii'ie
górne, naturalne i najszlachetniejsze

S Z A M P A N  S I E D M I O G R O D Z K I  I Ś L I W O W I C E
dostarcza firma

CD Pferde-Licitation.
* o

a
sa
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$
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Es wird hiem it bdkannt gegeben, 
dass am Donnerstag den 2 © .  und 
F reitag  den 2 7 .  S e p t e m b e r  
i m s  auf dem Pferdem arkte „Tar
gowica* in P r z e m y ś l  ungefahr 
4 0 0  ausgem usterte ararische Reit- und 
Zugpferde gegen sogleiche Bezahlung 
zu Verfiusserung gelangen werden.

Die Ersteher sind verpflichtet die 
Stempelgebiihr nach Skala I I I .  zu 
leisten. (2007-1-2)

Beginn 10 U hr Tormiitag.
P r z e m y ś l ,  am 6. September 1895

Die Verwaltungs-Commision 
der k. und k. Train-Division Nr. 10

N A JW IĘ K SZ Y  SKŁAD

m a s z y n  d ©
(wyłąjznie syst. Singera) ■
. r  © w  c  r  ó  w  I

Wystawa nieustająca
tolarsticłi, tapicersticti i totarsticli ^

Związku stolarzy krakowskich
p rzy  ulicy Floryańslciej Nr. 57, w pobliżu bramy,

p o l e c a

JOSEF B. TEUTSCH, Schassburg w Siedmiogrodzie
_  _ GŁÓWNY ZASTĘPCA DLA GALICYI i  BUKOWINY (1498 10 im  T

w . Zachariasiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 3.

NASTĘPCY
w Krakowie, Rynek . .---------  ,

N r. 25. (1602 83 )1 Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych
» Od 28 złr. wwini.I k..j j...   . . . Jr 1 •Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej. budoardw, gabinetów, bibliotek i t. p.

AGEMTEW
zum Verkaufe von g r e se tz lfc l i  g e s t a t t e t e n  I 
Ł m se n ^ g e g en Ratenzahlungen laut Gesetzar- [
tikel XXXI. v. J . Ir,83 werden unter sehr gttn-1 
stigen Bedingungen engagirt. {15^3-17-) f 

H a u p t s t & d t i s c l i e  W e c l i s e l s t u l i e n -  
H e a e l k c h a r t ,  A d l e r  &  C o , B u d a p e s t .

W I N O
03
£

co
C/3

Cyrk G. Schumanna.
Dziś we wtorek 10 września 

pierw szy jou r  fixe

5  g a lo w e  p rzed sta w ien ie .
K  Po raz pierwszy

trzypiętrowy olbrzymi karusel
Raj wykonany 25 końmi przez M. Schumanna.
jH| Grand Pas de Shawl

wielki balet wykonany przez 24 baletnic, 
|  prócz tego 14 najlepszych sztuk repertoaru. 
U l 1 Ceny miejsc zwyczajne.
0%, Bilety można nabywać od godz. 2 po po 
KM  łudniu w g ł ó w n e j  t r a f i c e  przy linii 

A—B. lub w k a s i e  c y r k o w e j  przez 
cały dzień. (1982-6-) 

Ju tro  we środę 11 września
wielkie przedstawienie.

1 8 * 9  
W & A 8H S O O  

___________   » C H O W U
d o ita m a  «d 56 litrów w iw yi, -  

omi, omfwsm yo 26 omi .
■ tago 2 litry spłat, n wytłantan 88 
B en ed y k t H e rtl, właściciel dóbt, i 

Ooliteek pray Gomobita, “

€eoy nader przestępne.
i Publii

Zarząd.

J .  ffl. f ir a t o  i  § » . ,
filia w WIEDNIU, VI., Amerlingstrasse Nr. 8.

- n i  n n r f T r  ierw sza i  najw iększa
FABRYKA MOTOROW w  LIPSKU

w s « e  - V  .a

n!.!I0« SZa’ naJPI0®tsza 1 najtańsza machina dla d r ó b -

s s  E ^ zar SJT Ł  sa& s z s z
P . X C . X J O  M M  „  r u c h J ; .

p  „ , . VVsielkie poręczenie. (1367-12-15V
Ł p ° r Z ł ? t n e  w a r  u n k  i z a p ł a t y .  

Prospekta tiarmo i opłatnie.

Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownei Publiczności nnlpcnmv 
mamy nadzieję, iż nadal Szan. Publiczność poprze nasze usiłowania. ’ P° ( S 2!)f |

i

I
„Haya“

puder anty sep tyczny dla 
niem ow ląt i d z iec i , polecony 
przez na j znakomi t szych  l ekar zy 
przeciw wyprzaniom i wypryskom.

Prawdziwe ty lk o  z god
łem  „Opatrzności."

Pudełko 35 ct.
Składy w Krakowie w aptekach 

p. p. Reiff era , Rosenberga i Wiś
niewskiego.

Główny skład rozsyłkowy: apteka 
K. Krzyżanowskiego we Lwowie, ul. 
Kazimierzowska Nr. 26. (1748-9-10)

M t i f f t f f l i  P rakarn i BC«wn.*

Tie. Mr i elegaictle
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.

“j r~ 
.6 ^

S k ła d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (79i-65-i05)
* g U J . . !  1  f  1 ł l f  l i  » i  m w w"" -IMI •"■"W l( I

Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,
S R

J a)  1 dnieirt^, 
pierwszego Sierpnia rotm 1891-szoao 

aję wszystkie nowe fortepiany i pianina G ?  ^  
u 5%  poniżej cen fabrycznych I zadawalałam 
fwaabgo od fabrykantów rabato. Źe tak Inst

nożna sio łatwo przekonać n . .  ,  Jest rzo- n
iryka które każdnmn i i, ■ u *,omocY juito zniesie-

* - i i i i i  ""'"“ “‘" ł  -
rfl.  pozostaje od fabrycznego r-a- .

przewozu danego aarzę- .  
miejsca przezna-

Y ?/' fortepiany I pia .
t bryki wprost podw ska-'

U Si I I I I  i® na Gch samych'
***ojuujęoB sii fg& S& i& ał ‘ sprzedaję narzędzia mu-1

zdywięo taki fortepian. na moim składzie; ka-1
kosztuje na miejscu we [ j k{óry (n. p. w Wiedniu)
opakowaniem I dostawn i a * f  1 j  a S f f f a g  y |  fabryce 400 z łr  a z
•iłow ałby  430 z łr . ~  ("• P- do Tarnowa) ko-

1 1 odstawiam aż do Tar- sprzedaję za Zł r. 38 o ‘
1 wszystkie nowe, nawet nowa be2Płatnie. d ) Za
\  " “zyozne mojego s k ł a - N ^ j ^ ^ ^  najtańsze narzędzia
\  od złr< 300 i pianina od du (a więc za fortepiany
\  20-letnlą. e) Każde n a - ^ ^ M [ I f f 2ł r * 20°) daję porękę '

\  u mnie (albo w moim s k ła ^ >̂ g bjM Ą p A ^ A l ^ i i K ^  rzędzie muzyczne kupione 
\  fabryce za moim p o ś r e d n l - ^ ^ ^ ^ P m ^ ^ T łw“Z,e’ a,bo w Jakiejkolwiek

\  w tej samej oenie, w lakiei In — I------ , , ś> Przyjmuję napowrót
\  . J J l e aprzedałam I wymieniam na Inne leżeli

X  p u ieplanów | pianin wstawionych u mnie w komis 
^ * X ^ p u ś r e d n łc z |  zupełnie bezintere- 

O  sownia

f451 29 02)

Bządeą Drukarni Józąf ŁakociUski


